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inauguracja roku akademickiego
w poznańskiej Akademii Medycznej

r (Inf. wł.)
Nowy rok w życiu naszej 

Akademii Medycznej zainau­
gurowano w czwartek w 
auli UAM. Jak wynika 
ze sprawozdania rektora — 
prof- dr. Antoniego Horsta 
uczelnia ta „jest na najlep­
szej drodze do dalszego chlub­
nego rozwoju”, pomimo że nie 
pokonane zostały liczne trud' 
ności a zwłaszcza lokalowe.

W zakresie spraw nauko­
wych rektor AM przedstawił 
36" kierunków badawczych ka­
tedr o jak najszerszym wa­
chlarzu zagadnień lekarskich. 
Ubiegły rok cechowało po­
ważne ożywienie kontaktów z 
zagranicą. 43 samodzielnych 
pracowników naukowych oraz 
215 pomocników wzięło udział 
w zagranicznych zjazdach w 
ZSRR, Czechosłowacji, NRD, 
krajach Zachodniej Europy i 
w Kanadzie.

W roku ubiegłym studiowało w 
Akademii 2749 studentów. Dyplo­
my lekarskie uzyskhło 330 osób, w 
tym 128 mężczyzn i 202 kobiety. 
Dyplomy lekarzy-dentystów otrzy 
mało 13 osób, w tym jeden męż­
czyzna i 12 kobiet. Dyplomy magi­
stra farmacji — 85 osób (15 męż­
czyzn i 70 kobiet).

Rektor w sprawozdaniu rocznym 
podkreślił, iż wymagania nauko­
we w stosunku do studentów bę­
dą powiększone, „aby chorzy, le-. 
czeni byli najlepszymi i najnowo­
cześniejszymi metodami”. Po prze­
mówieniu rektora prof. dr J.
Dobrowolski 
pt. „Rośliny 
w nauce”.

Następniie 

wygłosił prelekcję 
w życiu człowieka i

dokonano wręczenia
odznaczeń zasłużonym profesorom 
poznańskiej AM. Krzyż koman­
dorski orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał prof. dr Tadeusz Kurkie- 
■wicz, prof. dr Józef Dadlez —

Zle ze skupem 
ziemniaków

WARSZAWA (PAP) 
Do 7 października ub. roku

punkty skupu w całym kraju 
kupiły od rolników ok. 480 tys. 
ton ziemniaków. W tym roku, 
choć mija pierwszy dekada paź 
dziemika. skup ziemniaków nie 
osiągnął nawet jeszcze 400 tys. 
ton. Nie ma więc gwarancji, 
aby mieszkańcy miast i ośrod­
ków przemysłowych mogli w 
najdogodniejszym dla nich okre 
sie zaopatrzyć się w ziemniaki 
na zimę.

Niskie dostawy usprawiedli­
wia częściowo niesprzyjająca 
pogoda, towarzysząca wykop­
kom niemal do ostatnich dni. 
Obecnie jednak pogoda się po­
prawiła, ale na punkty skupu 
w dalszym ciągu przyjeżdża 
niewiele furmanek z ziemnia­
kami.

CRS-owski
handel zagraniczny

WARSZAWA (PAP)
1 tys. rowerów zakupionych 

w Związku Radzieckim otrzy­
mały w ostatnich dniach do 
sprzedaży placówki handlu wiej 
skiego. Nadchodzą także nowo­
czesne radioodbiorniki, zegar­
ki. i aparaty fotograficzne oraz 
wiele innych towarów produk­
cji radzieckiej- — poszukiwa- 
nych na naszym rynku wiej­
skim. Są one dostarczane przez 
organizacje radzieckiej spół­
dzielczości wiejskiej „Centro- 
sojuz“ w ramach umowy za­
wartej z naszą spółdzielczością 
zaopatrzenia i zbytu. Umowa 
ta przewiduje dostarczenie 
przez każdą ze stron towarów 
na sumę 5 min. rubli. przykowo - Ekonomiczna

krzyż oficerski O. P. prof. dr Ale­
ksander Zakrzewski, — krzyż o- 
ficerski O. P., prof. dr Stanisław 
Nowicki — krzyż oficerski O. P. 
i prof. dr Franciszek Adamanis — 
krzyż kawalerski O. P. Odznaki 
„Za wzorową pracę w służbie zdro 
wia” otrzymali profesorowie: dr 
Adam Straszyński, dr Franciszek 
Łabendziski i dr Zdzisław Stolz-

(hb)man.

Pierwszy sztuczny satelita Ziemi dzieło uczonych
i konstruktorów radzieckich.

Fot. — CAF

Prace nad aktywizacją
zaniedbanych rejonów
(Ud warszawskiego przedstawiciela „Gtosu“)

Coraz więcej instytucji 1 or­
ganizacji społecznych zabiera 
się do konkretnych badań i a- 
naliz sytuacji gospodarczej re 
jonów w Polsce zaniedbanych, 
o niedostatecznie rozwiniętym 
przemyśle, handlu, rolnictwie, 
rzemiośle, komunikacji i niedo 
borach sieci usługowej. Do prac 
tego rodzaju przystąpiło np. 
Ministerstwo Przemysłu Lek­
kiego, które interesuje • się m- 
in. wschodnimi powiatami woj. 
poznańskiego — terenem pre­
destynowanym zwłaszcza do 
lokalizacji przemysłu lekkie­
go. Warszawski oddział Towa­
rzystwa Ziem Zachodnich za­
mierza zająć się szczęśliwie 
problematyką olsztyńską Ba­
dania tego rodzaju podjęte zo­
stały również w Instytucie
Przemysłu 
sła, który 
i wnioski 
spodarczej

Drobnego i Rzemio 
opracował już tezy 
do aktywizacji go- 
powiatu limanow­

skiego. a w opracowaniu ma 
podobne tezy dotyczące powta 
tów: żagańskiego na Ziemi Lu 
buskiej i zgorzeleckiego na 
Dolnym Śląsku.

Prace te poczynają wypeł­
niać lukę w praktyce minio­
nych lat, kiedy to szczegóło­
we badania terenowe i wyni­
kające z nich wnioski zastę­
powane były często odgórny­
mi decyzjami „ze szczebla” 
PKPG. Dobrze by było, aby 
instyt"cje wojewódzkie (jak 
np. w Poznaniu — Rada Nau-
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USA za porozumieniem
gwarantującym pokojowe stosowanie

sztucznych satelitów
Wystąpienie Gabot Lodge‘a w Komisji Politycznej HZ

NOWY JORK (PAP)
Jak już donosiliśmy, Komisja Polityczna Zgromadze­

nia Ogólnego Narodów Zjednoczonych postanowiła umie­
ścić sprawę rozbrojenia jako pierwszą na swym porząd-
ku obrad i rozpocząć dyskusję nad tą 
tek 10 października-

sprawą w czwar-

WKPG) zdołały nawiązać i u-
trzymać kontakt z placówka­
mi centralnymi, by w pracach 
dotyczących poszczególnych re 
jonów uniknąć zwłaszcza po­
wtarzania tych samych ele­
mentów (np. monograficz­
nych) a także, by w porę kory 
gować rozbieżne wnioski i 
postulaty-

K. RZEMIENIECKI

Tragiczny wypadek
spadochronowy

LUBLIN (PAP)
Na lotnisku w Świdniku zdarzył 

Się tragiczny wypadek spadochro­
nowy.

Podczas zajęć szkoleniowych, 17- 
letni Sławemir Brudek skacząc z 
samolotu, spadł na ziemię z nie 
otwartym spadochronem, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Specjalnie powołana komisja rze 
czoznawców przystąpiła do bada­
nia przyczyn tragicznego wypad­
ku.

Nowa ustawa
prasowa
w przygotowaniu

WARSZAWA (PAP)
Prace komisji powołanej 

przez Zarząd Główny Stowarzy 
szenia Dziennikarzy Polskicii 
dla opracowania nowej usta­
wy prasowej są daleko zaawan 
sowane. Jak informuje prze­
wodniczący komisji • — red. 
Mieczysław Krzepkowski, usta­
wa prasowa, której wstępny 
projekt wszedł już w stadium 
dyskusji, powinna prawnie u- 
normować całokształt działal­
ności prasy.

Uwzględniając poważną ro­
lę i zadania prasy, prace ko­
misji zmierzają przede wszyst 
kim do unormowania pojęcia 
prawnej odpowiedzialności 
dziennikarza. Istnieje pilna ko 
nieczność przeprowadzenia roz 
graniczenia pomiędzy krytyką 
prasową a wystąpieniami, no­
szącymi charakter zniesławie­
nia i obrazy.
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Dyskusję rozpoczął na 
czwartkowym posiedzeniu po­
rannym delegat Stanów Zjed­
noczonych Henry Cabot Lod­
ge.

W imieniu rządu Stanów 
Zjednoczonych wysunął on 
propozycję zawarcia wielo­
stronnego porozumienia gwa­
rantującego, że sztuczni sate­
lici Ziemi nie będą używani 
do celów wojennych. Lodge 
dodał, że jego rząd jest go­
tów podpisać takie porozumie 
nie nie czekając na zakończe­
nie rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim na temat innych pro 
blemów rozbrojenia.

Nawiązując do przeszło pię­
ciomiesięcznych obrad Podko­
misji Rozbrojeniowej ONZ w 
Londynie — Lodge stwierdził, 
że zdaniem delegacji amerykań 
skiej, nie były one zupełnie 
bezowocne. Osiągnięto pewien 
postęp w kierunku zbliżenia 
poglądów Związku Radzieckie 
go i mocarstw zachodnich-

Lodge wypowiedział się 
przeciwko zaprzestaniu do­
świadczeń z bronią atomową 
i wodorową.

Zapasy na zimę
Z przyjemnością otwierają go­
spodynie zimą przetioory owo­
cowo - warzywne przetwórni 
PGR w Wilanowie, znanej ze 
swych wyrobów w kraju i za 
granicą (Anglia, Egipt, Bra­
zylia, Liban itp.). W przyszłym 
roku przetwórnia po; zakończe­
niu rozpoczętej rozbudowy po­
dwoi produkcję poszukiwanych 

wyrobów.
A jest czym się pochwalić — 
smakowite dżemy, sold, ‘ kom­
poty — uwaga nowość —: obie­
rane pomidory (na wzór buł­
garski) oto niektóre produkty 

z Wilanowa.
Na zdjęciu: Zofia Czarnecka i 
Jadwiga Kościńska układają
w magazynie gotowe wyroby. 

CAF — Fot. Dąbrowiecki

Rozmowa z Yetim
O żakach i żaczkach

Derwich na manewrach
Poezja i reklama

w najnowszym 
numerze tygodnika

Twardowski o satelicie
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Wysunął 
tworzenia

on propozycję u- 
komisji ekspertów

dla opracowania systemu in­
spekcji zapewniającego, że 
sztuczni satelici Ziemi będą 
używani wyłącznie do celów’ 
pokojowych.

Kilkanaście obiektów
Huty im. Lenina w trakcie budowy

NOWA HUTA (PAP)
Największą inwestycję prze­

mysłu hutniczego — kombi­
nat im. Lenina rozbudowuje 
się w dalszym ciągu. W trak­
cie budowy znajduje się obec­
nie kilkanaście obiektów pro­
dukcyjnych, których urucho­
mienie pozwoli na wydatne 
zwiększenie produkcji stali,

Polska Waicz^ca 
na warsztacie 
historyków

WARSZAWA (PAP)
„Zbiór wspomnień b. dowód­

ców partyzantki GL i AL „Kro 
nika bojowa batalionu „Para­
sol”, „Historia pierwszego od­
działu GL „Małego Franka” — 
to niektóre tylko tytuły prac 
o polskim ruchu oporu, przy­
gotowywanych obecnie przez 
zespoły autorskie przy współ­
udziale Biura Historycznego 
WP,

Dopiero od roku zaistniały 
bardziej pomyślne warunki pro 
wadzenia poważnych badań w 
tej dziedzinie.

Badania obecne obejmują 
działalność wszystkich więk­
szych polskich ugrupowań pod 
ziemnych, walczących z hitle­
ryzmem: Armii Krajowej, Gwar 
dii i Armii Ludowej, Batalio­
nów Chłopskich, Korpusu Bez­
pieczeństwa, Polskiej Armii 
Ludowej.

Możemy oglądać
satelitę

(Inf. wl.)
9 bm- o godz. 4.51 pojawił 

się nad Poznaniem sztuczny 
satelita Ziemi. Widoczność sa­
telity mimo złych warunków 
atmosferycznych była zado­
walająca. Z pomocą lornetki 
polowej zauważył go docent 
dr Fryderyk Koebcke z Ob­
serwatorium Astronomicznego 
UAM w Poznaniu. O godz- 
4.53 satelita osiągnął najwię­
kszą wysokość przelotu nad 
horyzontem (30 stopni) i znaj 
dował się w kierunku północ­
no-wschodnim. O godz- 4.55 
sztuczny księżyc zniknął z po­
la widzenia.

tej sa-W czwartek
mej mniej więcej porze sztucz 
ny satelita znów pojawił 
się nad Poznaniem- Warunki 
atmosferyczne były znacznie 
lepsze niż poprzedniego dnia, 
toteż można było dostrzec zja 
wisko gołym okiem. Pracow­
nicy naukowi Obserwatorium 
dokonali pierwszych pomia­
rów. Jasność satelity ulega 
zmianom. Raz świeci jak 
gwiazć drugiej a nawet 
pierwszej wielkości, raz znów 
słabnie, stając się prawie nie­
widocznym. Satelitę możemy 
oglądać codziennie między go 
dziną 4.50 a 5 na północnym 
i północno-wschodnim niebie. 
Wysokość przelotu będzie w 
najbliższych dniach wzrastać- 
Tym samym polepszy się jego 
widoczność.

(M)

surówki i wyrobów walcowa­
nych.

Szczególnie zaawansowane 
są prace w zespole najwięk­
szej w Polsce walcowni blach 
cienkich- Walcownia ta, któ­
rej roczna produkcja wyniesie 
ponad 700 tys. ton blach o 
przekroju od 0,25 do 2 mm, 
wkroczyła obecnie w stadium 

। intensywnych prób rozrucho- 
iwych i regulacyjnych:
i W rejonie wielkopiecowym 
prowadzony jest montaż pan­
cerza III wielkiego pieca. Rów 
nocześnie buduje się obiekty 
pomocnicze. Ukończone już zo 
stały zasadnicze próby monta 
żowe przy trzecim ruchomym 
mościf przeładunkowym.

Równie ważne prace pro­
wadzone są w dwóch dalszych 
rejonach kombinatu im- Le­
nina — stalowni, gdzie budo­
wany jest VII, 370-tonowy 
nieć martenowski polskiej kon 
strukcji oraz w rejonie aglo­
merowni, w którym, prowadzo 
ne są obecnie roboty przygo­
towawcze do budowy piątej 1 
szóstej taśmy spiekalniczej.

Powstało
Polskie Iow. Biochemiczne

(Inf. wb)
Ostatnio zakończyły się w Po­

znaniu obrady IV sesji sprawo­
zdawczej Komitetu Biochemiczne- 
go PAN. Biochemicy z całej Pol­
ski przedstawili wyniki swych ba­
dań z różnych dziedzin od zagad­
nień klinicznych do biochemii po­
równawczej. W czasie sesji zreali­
zowano, po trwających dłuższy 
okres przygotowaniach, utworze­
nie Polskiego Towarzystwa Bio­
chemicznego. Przewodniczącym 
Towarzystwa został prof. dr Nie- 
mierko z Warszawy, zastępcą — 
prof. dr Reifer, również z War­
szawy. w skład zarządu weszli: 
prof. dr Filipowicz (Łódź) oraz 
dwaj naukowcy z Poznania: prof. 
dr Śtolzmann i prof. dr Korzyb- 
ski.

Siedzibą Towarzystwa jest War­
szawa. Wkrótce zostaną utworzo­
ne oddziały w poszczególnych o- 
środkach akademickich.

Kwatermistrz w wojsku musi znać się na wielu sprawach, 
gabinecie materiałoznawstwa mundurowego zajęcia 

prowadzi mjr Andrzej Maaajcwski. (Do artykułu na str. 3)
Fot. K. Przychodzki



Fiaty milion kilometrowi
Niepokój kół politycznych USA

MOSKWA (PAP)
Sztuczny księżyc ©krążył Ziemię już ponad 101) razy, 

przebywając łącznie powyżej 4 min. km.
Jak informuje agencja TASS, pracownicy stacji nau­

kowych w Związku Radzieckim prowadzą nadal obser­
wacje lotu „Sputnika’4 i rakiety nośnej. W ostatnim o- 
kresie szereg niezwykle cennych danych otrzymano z ob 

| serwatoriów astronomicznych w Leningradzie, Uzhoradzie, 
Archangielsku i innych miastach. W wielu stacjach obser­
wowano zarówno sztuczny księżyc, jak i rakietę.

Konferencja prasowa u Eisenhowera
NOWY JORK (PAP)

Sprawa pierwszego sztucz­
nego księżyca, wystrzelonego 
przez ZSRR 4 października 
br., była centralnym tematem 
środowej konferencji praso­
wej w Białym Domu.

Eisenhower powinszował u- 
czonym radzieckim ich sukce­
sów w wypuszczeniu sztuczne 
go księżyca. Zapowiedział on 
następnie, że USA wypuszczą 
w grudniu br- próbnego sate­
litę, wyposażonego w aparatu­
rę i instrumenty pomiarowe. 
Jak wyjaśnił Eisenhower, bę­
dzie on lżejszy od radzieckie­
go.

Eisenhower oświadczył, że 
sztuczny księżyc radziecki 
sam przez się nie stanowi żad 
nego dodatkowego niebezpie­
czeństwa wojskowego dla 
USA.

W związku z problemem 
ewent. kontroli międzynaro­
dowej nad pociskami i sateli­
tami wypuszczanymi w prze­
stworza kosmiczne Eisenho-

Zakończenie obrad
plenum KC KPCh
PEKIN (PAP)
Opublikowany w środę ko­

munikat stwierdza, że w okre 
sle od 20 września do 9 paź­
dziernika br« toczyły się w Pe 
kinie obrady rozszerzonego 
plenum Komunistycznej Partii 
Chin.

Plenum wysłuchało spra­
wozdania Teng Siao-pinga w 
sprawie kampanii dotyczącej 
poprawy stylu pracy, sprawo­
zdania Czen Juna w sprawie 
polepszenia państwowego sy­
stemu administracyjnego i 
wzrostu produkcji rolnej oraz 
sprawozdania Czou En-laia, 
omawiającego . zagadnienie 
płac, ubezpieczeń i świadczeń. 
Wszystkie .trzy sprawozdania 
zostały jednomyślnie przyjęte.

Plenum zatwierdziło zrewi­
dowany projekt narodowego 
programu rozwoju rolnictwa 
na lata 1956 — 1967. Zostanie 
on obecnie poddany powsze­
chnej dyskusji.

Zatwierdzono także projek­
ty przepisów w sprawie ulep­
szenia systemu kierowania 
przemysłem, systemu umów 
handlowych i systemu finan­
sowego oraz projekty przepi­
sów dotyczących płac, ubezpie 
czeń i świadczeń.

Na zakończenie obrad ple­
num przemawiał przewodni­
czący ChRL., Mao Tse-tung.

Sytuacja
w San Marino
nie wyjaśniona

LONDYN (PAP)
Według informacji Agencji 

Reutera, w nocy ze środy na 
czwartek sytuacja w San Ma­
rino uległa pewnej zmianie, 
ponieważ rokowania prowa­
dzone w pobliżu Rimini przez 
delegacje obu rządów zostały 
nieoczekiwanie przerwane i 
odroczone na czwartek-

Sądząc z oświadczenia mi­
nistra spraw wewnętrznych le 
galnego rządu Morgante, któ­
ry zresztą brał udział w roko­
waniach, rezygnacja dotych­
czasowego rządu wydawała 
się już w środę wieczorem fok 
tern dokonanym. Jednakże 29 
członków parlamentu wyraziło 
kategoryczny sprzeciw i zde­
cydowało się nie ustępować. 
Niemniej jednak obserwato­
rzy sądzą, że dalsze rozmowy 
zakończą się ostatecznym ustą 
'pieniem legalnego rządu.

Na razie 110 żandarmów wy 
posażonych w broń automa - 
tyczną pochodzenia włoskiego 
czeka na rozkazy, aby rozpo­
cząć zapowiadany o-d dawna 
.marsz na stolicę'*. 

wer powiedział, że wypowiedź 
‘sekretarza stanu USA w tej 
sprawie została źle zrozumia­
na- (Dulles dał niedawno do 
zrozumienia, że USA gotowe 
są omówić z ZSRR sprawę 
kontroli obszarów kosmicz­
nych, niezależnie od ogólnego 
układu rozbrojeniowego — 
przyp. red.).

W toku konferencji poruszo 
no również sprawę ewent. wi­
zyty marszałka Żukowa w 
USA- Eisenhower powiedział, 
że nic mu nie wiadomo o tym, 
jakoby Stany Zjednoczone zde 
cydowanie odrzuciły sugestię 
radziecką w sprawie wizyty 
radzieckiego ministra, mar­
szałka Żukowa w USA.

0 kontrolę 
„broni kosmicznej4' 
NOWY JORK (PAP) 
Federacja uczonych amery­

kańskich wystąpiła z apelem 
do rządów wielkich mocarstw 
domagając się zawarcia poro­
zumienia w sprawie kontroli 
nad tzw. „bronią kosmiczną”.

Świat nauki — stwierdza apel — 
powinien oddać hołd osiągnięciom 
uczonych radzieckich, które w 
sposób brutalny przypominają 
nam, że nasza technika wymyka 
się spod naszej kontroli.

Federacja wyraża pogląd, że 
rządy wielkich mocarstw powinny 
pójść na konieczne ustępstwa za­
nim nie będzie zbyt późno i roz­
począć konkretne rozmowy nad 
wstrzymaniem prób z bronią ją­
drową i pociskami o dalekim za­
sięgu pod egidą i kontrolą ONZ.

Ton komentarzy prasy ame­
rykańskiej — donosi korespon 
dent PAP w Waszyngtonie 
red. E. Osmańczyk — po o- 
statnich wypowiedziach N. S. 
Chruszczowa gwałtownie się 
zaostrzył. Mówi się i pisze o 
„dyplomacji przy pomocy ra­
kiet”, o próbie Związku Ra­
dzieckiego „rozmawiania ze 
Stanami Zjednoczonymi z po­
zycji siły”.

Posiedzenie Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa

USA
WASZYNGTON (PAP)
W czwartek odbyło się w 

Białym Domu posiedzenie Kra 
jowej Rady Bezpieczeństwa — 
najwyższego organu formułu­
jącego wytyczne polityki Sta­
nów Zjednoczonych. Przedmio 

I Zmiany na horyzoncie
Wychodzący w Delhi dziennik „Indian 

Express’’ zamieścił karykaturę, przeti- 
; stawiającą Dullesa, który obserwując niebo 
£ przez teleskop, zwraca się do prezydenta 
; Stanów Zjednoczonych ze słowami: „To 
£ zmusza do natychmiastowego rozszerzenia 
; doktryny Eisenhowera na księżyc”. W tym 
£ dowcipie bynajmniej nie komunistycznej 
; gazety zawiera się podwójna doza ironii. 
£ Nie idzie tylko o zaniepokojenie, jakie ogar- 
' nęło amerykańskie koła polityczne na wieść 
£ że Związek Radziecki wyprzedził Stany 
; Zjednoczone w wielkim wyścigu i pierwszy 
£ wystrzelił sztucznego satelita;, lecz także o 
• reakcję, jaką ten fakt wywołał w części 
£ tych kół. Słusznie zauważył komentator ra- 
■ dia londyńskiego, że gdy Dulles i Gromyko 
£ w czasie swego spotkania dokonywali przy- 
“ słowiowego rzutu oka na polityczny hory- 
£ zont to musieli na nim zauważyć nowe 
£ ciało kosmiczne — „czerwony księżyc”. A 
“ ta zmiana ma znaczenie ogromne — nie tyl- 
• ko naukowe. Istnieje doniosła część poli- 
£ tyczna 1 militarna tego zjawiska, które na 
“ całym świecie, codziennie w wielu punk- 
£ tach globu ziemskiego obserwują ludzie, 
£ jedni przez specjalne przyrządy, inni gołym 
? okiem. Jedni aż nadto wyraźnie są nim za- 
; niepokojeni, inni zaciekawieni i -zachwy- 
£ ceni zarazem. ■ 
£ Zaniepokojeni są przede wszystkim cl, 
; którzy głosząc rzekome zacofanie Związku 
' Radzieckiego w stosunku do Stanów Zjed- 
r noczanych, nie dopuszczali nawet myśli, iż 
■ pierwszy sztuczny satelita będzie właśnie 
£ radziecki. Dziś uważają to za klęskę ame- 
Srykańską 1 to nawet potrójną — w dziedzi­

nie czystej nauki, praktycznej wiedzy tech­

tern dyskusji były według zgod 
nych przypuszczeń agencji za­
chodnich — amerykańskie pro 
gramy budowy pocisków bali­
stycznych i sztucznych księży­
ców.

„Dziennik 
wszechświata44

LONDYN (PAP)
Londyński „Daily Mirror", któ­

rego nakład według redaktorów 
dziennika jest największy na 
świecie, podał w czwartek, iż wr 
związku z wypuszczeniem pierw­
szego sztucznego księżyca zmienia 
swą dewizę.

Obok tytułu w środowym nume­
rze „Daily Mirror“ umieszczony 
był jak zwykle napis:

„Dziennik o najwyższym nakła­
dzie na świecie". W czwartek de­
wiza dziennika brzmiała już: 
„Dziennik o najwyższym nakła­
dzie we wszechświecie".

Pod znakiem inflacji 
i konfliktów ze związkamizawodowymi

Obrady konferencji konserwatystów
BRIGHTON (PAP)
W czwartek rano rozpoczęły się w Brighton o-brady konfe­

rencji partii konserwatywnej, w których uczestniczy 460 de­
legatów.

Kto następny?

Pleven zrezygnował
z tworzenia rządu

PARYŻ (PAP)
Były premier Francji Rene 

Pleven zgłosił w’ środę wie­
czorem swą rezygnację z misji 
utworzenia nowego rządu fran 
cuskiego. Tak więc próba u- 
tworzenia rządu złożonego z 
przedstawicieli wszystkich par 
tli niekomunistycznych, od par 
tli niezależnej do socjalistycz­
nej włącznie, spełzła na ni­
czym. Na krótko przed rezyg­
nacją Plevena, socjaliści wy­
razili wprawdzie zgodę na 
przystąpienie do rządu, pod 
tym jednak warunkiem, że 
otrzymają dokładne dane na 
temat polityki socjalnej, jaką 
Pleven zamierza prowadzić.

nicznej i prowadzeniu psychologicznej 
wojny.

Fakt, że sztuczny satelita radziecki krąży 
nad ziemią, że przelatuje nad amerykań­
skimi miastami, musi spowodować w umy­
słach strategów bloku atlantyckiego i zwy­
kłych, trzeźwo myślących ludzi poważne wąt 
pliwości co do realnej wartości militarnego 
potencjału bloku zachodniego. Jeżeli w 
Związku Radzieckim istnieje rakieta z któ­
rej wystrzelony został sztuczny satelita, to 
wydaje się bardzo prawdopobone, że ist­
nieją w Związku Radzieckim inne rakiety, 
mogące przenosić bojowe głowice atomowe 
na inne kontynenty. Innymi słowy więc po­
ciski balistyczne o zasięgu międzykonty- 
nentalnym nie są — jak usiłowali „zapew­
niać” do niedawna niektórzy ludzie w Sta­
nach Zjednoczonych/— przedmiotem propa­
gandy. Nawiasem mówiąc, wkrótce po wy­
puszczeniu sztucznego satelity, dokonana 
została w Związku Radzieckim eksplozja 
superpocisku wodorowego na dużej wysoko­
ści. W związku z tym labourzystowski „Dai­
ly Herald” stwierdził, że „Rosja może z łat­
wością wyprodukować broń, która mogłaby 
zniszczyć największe miasta świata. Dzięki 
temu panuje tak wielki rozgardiasz na Za- 
chodziert

Problemy czysto militarne nie wyczerpują 
oczywiście zagadnienia, wobec którego sta­
nął świat w ciągu jednej nocy. Noc ta — 
jak zgodnie twierdzi znakomita większość 
prasy zachodniej — zdecydowanie zachwiała 
zasadę domniemywanej równowagi sił. Po- 
zostaje jeszcze niezwykle doniosła politycz­
na strona tego, co nazwaliśmy „zmianami 
na horyzoncie”.

Przyjęcie 
na cześć 

delegacji polskiej 
na uniwersytecie Kolumbia

NOWY JORK (PAP)
W dniu 8 bm. uniwersytet 

Kolumbia podejmował śniada 
niem szefa delegacji polskiej 
na XII sesję Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, ministra Rapac­
kiego- Ministrowi towarzyszyli 
wiceminister Winiewicz, amba 
sador Michałowski i minister 
pełnomocny prof. Lachs. Gości 
polskich powitał prezydent u- 
niwersytetu dr Grayson Kirk. 
W śniadaniu udział wzięli dzie 
kani różnych wydziałów uni­
wersytetu Kolumbia, szereg 
wybitnych profesorów m. in. 
dwóch laureatów nagrody No­
bla, znani fizycy amerykańscy 
— profesorowie P- Kusch oraz 
I. Rabi.

Atmosferę pierwszego dnia 
konferencji charakteryzuje na­
stępująco dziennik „Daily 
Mail“:

„O ile podczas kongresu Labour 
Party akcentem dominującym by­
ła bomba wodorowa, o tyle nad 
czwartkowymi obradami konser­
watystów wiszą ciężkie chmury 
inflacji 1 kwestia stosunku do 
związków zawodowych. Istotą 
kontrataku rządowego będzie te­
za że program wyborczy socjali­
stów jest nieodpowiedzialny, nie­
realny i inflacyjny”.

Pierwsi mówcy zarzucali rzą 
dowi słabość; wyrażając po­
gląd, że należałoby zainicjować 
politykę silniejszej ręki w sto­
sunku do związków zawodo­
wych oraz w odniesieniu do 
problemów znacjonalizowanego 
przemysłu.

Z liczby kilkudziesięciu zgło­
szonych projektów rezolucji 
potępiających wzrost kosztów 
utrzymania poddana została 
pod dyskusję, tylko jedna, i to 
utrzymana w tonie umiarko­
wanym.

( Na posiedzeniu przedpołud- 
• niowym dłuższe przemówienie 
; wygłosił kanclerz skarbu, Pe­
ter Thorneycroft, który zwrócił 
się z apelem do całego kraju o 
poparcie polityki rządu i jego 
ostatnich posunięć, a mianowi­
cie podniesienia stopy dyskon- 

j towej i ograniczenia inwesty­
cji w sektorze państwowym, co 
wpłynie na zahamowanie in­
flacja

Przed 40 - leciem Rewolucji Październikowej

Z przf gotowań na świecie
(APl)_______________

[ ZSRR ] 

MIESZKANIA
Załoga fabryki radioaparatów w

Nowosybirsku postanowiła wraz z 
dyrekcją zakładu wybudować włas 
nymi środkami i siłami i oddać 
do dnia 7 listopada do użytku tyle 
domów mieszkalnych, ile potrze­
ba, aby żaden z robotników fa­
bryki nie pozostał na święto 40- 
lecia bez należytego mieszkania. 
Jak donosi prasa radziecka, zbu­
dowano już wokół fabryki osiedle 
domków i za niespełna miesiąc o- 
statnie 200 rodzin robotniczych tej 
fabryki wprowadzi się do nowych 
mieszkań,

SKLEPY
Sklepy, magazyny i domy to­

warowe czynią usilne przygoto­
wania przedświąteczne; sprowa­
dzają zwiększone zapasy artyku­
łów żywnościowych i przemysło­
wych, wprowadzają system zama­
wiania towaru przez kupujących i 
odsyłania go do domu. Przed świę 
tern ukażą się w handlu m. in. 
pianina marki „Jenisej", wypusz­
czone przez nową fabrykę pianin 
w Krasnojarsku (Syberia wschod­
nia). Produkcja tej fabryki wy­
nosi 3.000 pianin rocznie. Ukaża 
się też w handlu nowe radzieckie 
skutery typu „Wiatka".

KSIĄŻKI
Wszystkie wydawnictwa radziec­

kie przygotowują liczne książki, 
broszury, plakaty, albumy poświę­
cone 40-leciu Rewolucji Paździer­
nikowej. Już ukazały się na pół­
kach kięgarskich: Książka A. Ro­
manowa pt. „Niepohamowany po­
stęp komunizmu", stanowiąca za­
rys dziejów ruchu komunistyczne 
go na świecie, książka pt. „Nie­
zapomniane lata" — zawierająca 
wspomnienia uczestników walk re 
wolucyjnych w latach 1917—20 oraz 
broszury E. Biernsa pt. „Wpływ 
Rewolucji Październikowej na kia 
sę robotniczą i ruch rewolucyjny 
w Anglii" i Dolores Iharruri pt. 
„Rewolucja Październikowa, a 
hiszpańska klasa robotnicza".

Chiny
Powstał tu główny komitet ob­

chodu, na którego czele stanął pre 
mier Czou En-lai. W całym kraju 
w miastach, miasteczkach i w za­
kładach pracy odbędą się w rocz­
nicę rewolucji uroczyste zebrania, 
wygłoszone, zostaną odczyty, urzą­
dzone wystawy oraz imprezy arty­
styczne, Wielkie przygotowania do 
święta czyni radio, prasa, teatry

Faubus nieugięty...
NOWY JORK (PAP)
Gubernator stanu Arkansas Fau- 

bus, oświadczył w środę na kon­
ferencji prasowej w Little Rock, 
że jedynie możliwym rozwiąza­
niem problemu szkolnego w tym 
mieście, byłoby wydalenie ze szko 
ły 9 uczniów - Murzynów. Faubus 
dodał, że innego rozwiązania nie 
widzi.

Dziewięcioro dzieci murzyńskich 
uczęszcza do szkoły nadal pod o- 
chroną wojska. Prezydent Eisen­
hower oświadczył, że oddziały fe­
deralne pozostaną tak długo w 
Little Rock, póki władze miejsco­
we nie zapewnią uczniom mu­
rzyńskim całkowitego bezpieczeń­
stwa.

Jednym z pierwszych następstw politycz­
nych wypuszczenia sztucznego satelity była 
silniejsza niż kiedykolwiek tendencja neu- 
tralistyczna, zarysowująca się zwłaszcza 
wśród małych państw. Jednocześnie w Zgro­
madzeniu Ogólnym ONZ daje się zauważyć 
w niektórych kołach wyraźne dążenie do 
skonkretyzowania i urzeczywistnienia pro­
gramu rozbrojenia. Mówi się o potrzebie ra­
dykalnego programu rozbrojeniowego, a 
jednocześnie coraz popularniejsza staje się 
opinia, że w związku z nową sytuacją, Sta­
ny Zjednoczone powinny zrewidować swój 
pogląd na zawieszenie nrób z bronią ato­
mową. ) 11

Charakterystyczne są takafe głosy prasy 
amerykańskiej, która w tonie alarmującym 
oskarża władze USA b kompletnie błędne 
oceny możliwości ZSRR w dziedzinie, broni 
rakietowej. W prasie francuskiej natomiast 
pojawiają się spekulacje, których autorzy 
zastanawiają się, czy w nowej sytuacji Wa­
szyngton nie będzie szukał zbliżenia i po- 
rozumlen^a z ZSRR, co mogłoby poważnie 
wpłynąć na położenie krajów zachodnio­
europejskich. Dziennik „Comhat" pisze: 
,,Przez całe lata stwarzali oni (Amerykanie 
— przyp. red.) fałszywy obraz Rosji. Stra­
sząc przed nią, zakazując swoim sojuszni­
kom przyjrzeć się jej z bliska. Nie mieliś­
my nawet prawa prowadzić z nią handlu. 
Nagle Amerykanie przebudzili się w obli­
czu bezpośredniego niebezpieczeństwa i 
uznają Rosjan za godnych rozmowy...”

Od wypuszczenia sztucznego satelity upły­
wają dopiero pierwsze doby, ale jego dzia- £ 
lanie na naszą planetę staje się już coraz " 
hardziej odczuwalne i to w wielu dziedzi- • 
nach. Tadeusz ROJEK

i kina. W specjalnej broszurze wy 
dany został w języku chińskim w 
dużym nakładzie tekst tez „na 40- 
lecle Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej".

Włochy
W dzienniku „Unita" ukazał się 

artykuł Palmiro Togliattiego po­
święcony 40-leciu Rewolucji Paź­
dziernikowej, w którym sekretarz 
generalny KC Komunistycznej Par 
tii Włoch podkreśla, że Rewolucji 
Październikowej i jej doświadcze­
niom klasa robotnicza świata za­
wdzięcza powstanie różnorodnych 
dróg i form prowadzących do zwy 
cięstwa socjalizmu. Autor przy­
pomina, że już w r. 1921 Lenin, 
zwracając się do komunistów Gru 
zji, wskazywał na konieczność u- 
nikania szablonu i stosowania gięt 
kiej i swoistej taktyki przy szuka­
niu dróg rozwoju oraz uwzględ­
niania swoistych warunków da­
nego terenu. Autor apeluje, aby 
podczas uroczystych obchodów we 
Włoszech świadomość tego prze­
niknęła głębiej w masy robotni­
cze.

G. B.

Dwa projekty Indii 
w sprawie rozbrojenia

NOWY JORK (PAP)
Delegacja indyjska złożyła 

w środę dwa projekty rezolu­
cji. Jedna z nich domaga się 
niezwłocznego zawieszenia 
wszystkich doświadczeń z bro 
nią atomową i termojądrową 
oraz utworzenia komisji nau­
kowo-technicznej, która przed 
stawiłaby Komisji Rozbroje­
niowej NZ odpowiedni system 
kontroli, uniemożliwiający do­
konywanie tego rodzaju do­
świadczeń.

W drugiej rezolucji delega­
cja Indii proponuje powołanie 
komisji składającej się z jed­
nakowej liczby przedstawicieli 
państw reprezentujących od­
mienne punkty widzenia, któ­
ra przedłożyłaby Komisji Roz­
brojeniowej NŻ zalecenia do­
tyczące produkcji materiałów 
rozszczepialnych wyłącznie 
dla celów pokojowych, zakazu 
stosowania broni termojądro­
wej, przeznaczenia istnieją­
cych zapasów broni termoją­
drowej i materiałów rozszcze­
pialnych na cele pokojowe o- 
raz kontroli w dziedzinie zbro 
jeń klasycznych.

Tak karzq 
malwersantów 
Jugosłowianie

BELGRAD (PAP)
Sąd okręgowy w Cetyni! (Czar­

nogóra) wydał 6 października wy­
rok w sprawie grupy pracowni­
ków wielkiego przedsiębiorstwa 
„OBOD", oskarżonych o naduży­
cia. Dwóch głównych oskarżonych, 
szef sekcjj budowlanej — Napiraj 
i kasjerka — Videkovic za przy­
właszczenie około 3,5 miliona di­
narów i fałszowanie podpisów w 
księgach skazani zostali: pierwszy 

£ na 20 lat ciężkiego więzienia, dru- 
! ga — na 15 lat.

1600 kursów 
języka rosyjskiego 
prowadzi TP?-R

WARSZAWA (PAP)
W zakładach pracy, w klu­

bach Międzynarodowej Prasy i 
Książki, klubach TPP-R, a tak 
że niektórych uniwersytetach 
robotniczych czynnych jest w 
roku szkolnym 1957/58 ok. 1600 
kursów języka rosyjskiego.

Pracować — 
w lepszych warunkach

WARSZAWA (Inf. ul.) ,
W Czechosłowacji przebywa o 

becnie przedstawiciel warszawskie 
go Centralnego Instytutu Ochrony 
Pracy celem omówienia z fachow­
cami w tym kraju zagadnień zwią 
zanych ze stosowaniem w prt^ 
myślę lekkim specjalnego obuwia 
ochronnego. W najbliższych dniach 
inna delegacja instytutu udaje się 
do NRD, by przeprowadzić kon­
sultacje z berlińskimi specjalista­
mi w sprawie walki z pyłami w 
zakładach przemysłowych.

(K. Rzem.)



CM także 
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Pisało się u nas sporo przy 
różnych okazjach o woj­

sku. W okolicznościowych arty­
kułach powtarzały się nieod- 
mienn.e utarte, brzmiące pom­
patycznie zwroty w rodzaju: 
zbrojne ramię, bojowy szlak od 
_  do, w karnym ordynku itd. 
Wszystko to, oczywiście i praw 
dziwę i słuszne. W dniach uro­
czystych dla naszego wojska 
zapominało się jednak o tym, 
że żołnierz poza swym podsta­
wowym obowiązkiem bronienia 
Ojczyzny i stania na straży, 
musi jak każdy śmiertelnik, a 
może w jeszcze większym stop­
niu, mieć zapewnione wszystko 
to, co jest mu niezbędnie do 
życia i walki. Żołnierz musi 
więc jeść, o ile możności obfi­
cie i smacznie, ubrać się i mie­
szkać. O te wszystkie przy­
ziemne, chociaż konieczne spra 
wy dba w wojsku instytucja 
kwatermistrzów (zresztą nie 
tylko o nie!). Niezwykle ważna 
to funkcja o czym przekonują 
nas dzieje wojen. Wiadomo, że 
front bez tyłów nie posunie się 
do przodu.

Od 19Ą9 rolni w Ośrodku 
Szkolenia Służb Kwatermi- 
strzowskich, na licznych kur­
sach specjalizacyjnych kształcą 
się oficerowie służby czynnej, 
rezerwy oraz podoficerowie.

Zajrzyjmy do nich. Wnętrze 
gmachu Ośrodka niczym nie 

. przypomina koszar. Jest to 
właściwie normalna szkoła. Po 
obu stronach długich koryta­
rzy sale wykładowe i gabinety. 
W gabinecie materiałoznaw­
stwa mundurowego odbywają 
się właśnie zajęcia. Słuchacza­
mi wykładu mjr. Andrzeja Ma-

Alarm. Obsługa

PRAWDA O ZIEMIACH ZACHODNICH
Przed kilku dniami wpadł [ Leszek Goliński 

mi w ręce list emigTan-1

dajewskiego wychowanka
pierwszej w Odrodzonym Woj­
sku Polskim Oficerskiej Szkoły 
Intendentury w Lublinie są 
oficerowie różnych stopni z 
różnych rodzajów broni. Zielo­
ne mundury „lądowców“ prze­
platają się z marynarskim gra­
natem. Kwatermistrz musi wie­
le umieć. Na ścianach tablice 
ukazujące proces przeróbki ba­
wełny, wełny, juty, jedwabiu. 
W końcu sali aparaty do ba­
dania włókien i tkanin. Gablot­
ki pełne poszczególnych części 
umundurowania.

Schodzimy na dziedziniec, 
gdzie odbywają się właśnie za­
jęcia z obrony przeciwpożaro­
wej. Ośrodek szkoli bowiem m. 
in. komendantów straży pożar- “ 
nej w jednostkach wojskowych. 
Większa część zajęć to ćwicze-

motopompy spieszy na stanowisko.

Pożar. Tym razem „na niby“. Na 
być przygotowany żołnierz w

wszystko jednak musi 
strażackim kasku.

Fot. K. Przychodzki

nia praktyczne. Doskonały 
sprzęt w połączeniu z osobisty­
mi umiejętnościami żołnierzy 
w strażackich kaskach daje 
pożądane wyniki. Obok zwy­
kłych ćwiczeń przeciwpożaro­
wych w Ośrodku prowadzi się 
szkolenie WTOP-lot., czyli Woj 
skowej Terenowej Obrony Prze 
ciwlotniczej. W warunkach zbli 
żonych do potowych przeprowa­
dza się próby gaszenia pożarów 
spowodowanych bombami na­
palmowymi, fosforowymi, ter- 
mitowymi i elektronowymi.

Życzymy naszym dzielnym 
żołnierzom pomyślnych wyni­
ków w ćwiczeniach

m

Radzili nad polską siarką
Nad różnymi problemami 

związanymi z budową kombi­
natu siarkowego w Tarnobrze­
gu obradowała 10 bm. w Rze- 
szowię Egzekutywa KW PZPR 
i Prezydium Woj. RN z udzia-
łem przedstawicieli 
sowanych resortów 
tucji.

Po zapoznaniu się

zaintere- 
i insty-

z dotych-
czasowym stanem robót przy 
budowie pierwszej, doświad­
czalnej kopalni siarki w Pia­
secznie, która jeszcze w br. da 
pierwsze tony rudy siarkowej 
— uczestnicy narady omówili 
najbardziej aktualne zagad-

o kilkanaście kilometrów na 
południe — koło Baranowa 1 
Skopania. Ostatecznie posta­
nowiono tę sprawę omówić na 
miejscu przyszłej budowy, po 
dokładnym zapoznaniu się z 
warunkami terenowymi. Pod­
kreślano również, iż Rzeszow­
skie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane, które ma pro­
wadzić wszystkie prace bu­
dowlane, nie jest należycie wy 
posażone do czekających je

ta. Człowiek ów, zresztą z za­
wodu dziennikarz, gorąco pro 
testował przeciwko czarnym 
w kolorze artykułom i repor­
tażom, jakie pojawiają się w 
prasie polskiej na temat na­
szych Ziem Zachodnich. Czy 
on zresztą jeden? Można po­
wiedzieć, że wielu naszych 
publicystów i reporterów sta­
wia sobie od kilku miesięcy 
za punkt honoru — wynale­
zienie jak najczarniejszych 
stron naszej gospodarki i ży­
cia na Ziemiach Zachodnich.

Oczywiście najbardziej kry­
tyczne głosy o tej gospodarce 
i o tym życiu skwapliwie wy­
łapują dzienniki i czasopis­
ma zachodnio-niemieckie — 
i nie ty lico zachodnio-nie­
mieckie — skwapliwie je no­
tują i cytują, głosząc następ­
nie całemu światu: „— Sko­
ro oni piszą, że jest tak źle, 
to jak jest naprawdę?"

Przed kilku miesiącami 
ukazał się w7 „życiu Gospo­
darczym" taki właśnie arty­
kuł, podsumowujący naszą 
nieudolność gospodarczą na 
Ziemiach Zachodnich. Arty­
kuł był cytowany przez całą 
prawie prasę zachodnio-nie- 
miecką. Rewizjoniści z roz­
rzewnieniem wspominają go 
po dziś dzień. Jakaż to bo­
wiem bezcenna dla nich po­
żywka. jakiż temat do nie­
kończących się rozważań...

Jaką w tej sytuacji znaleźć 
drogę wyjścia? Dla nikogo z 
nas nie jest tajemnicą, że na 
Ziemiach Zachodnich wyro­
sły przed nami nie lada trud­
ności, że niektóre z tych trud 
ności bardzo trudno nam 
przezwyciężyć. Dla nikogo nie 
jest tajemnicą, że popełniliś­
my tu wiele błędów, błędów 
nieraz niewybaczalnych, za 
które teraz przychodzi nam 
drogo płacić. Dla nikogo nie 
jest tajemnicą, że spadł w 
tej czy innej dziedzinie po­
tencjał gospodarczy tych 
Ziem, choć podniósł się w in­
nych, że szczególnie dużo nie­
fortunnych pociągnięć doko­
nano w polityce rolnej, w dzie 
dżinie drobnego przemysłu i 
rzemiosła. Czy przemilczać 
owe błędy, trudności, fałszy­
we pociągnięcia? Czy znowu 
lakierować na' różowo, wy­
chwalać świętą zgodę panu­
jącą między ludnością rodzi­
mą i napływową, upajać się 
liczbą spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów? Czy znowu 
wychwalać piękno Wrocławia 
i Szczecina, przymykając oczy 
na brud, na niechlujną go­
spodarkę, na panoszącą się

zultacie stokroć gorsze owo­
ce. Przekonaliśmy się o tym 
na własnej skórze nie tak 
dawno temu.

Wydaje się, że największy 
czas bić w naszej prasie o rze­
telność informacji o Ziemiach 
Zachodnich. Stoją one dzisiaj 
w centrum zainteresowania Eu 
ropy. Nasza gospodarka na 
tych terenach uważana jest za 
probierz całej naszej gospodar 
ki socjalistycznej w całym kra 
ju. Ziemie Zachodnie mają być 
sprawdzianem systemu, mają 
stać się sprawdzianem polskie 
go eksperymentu gospodarcze­
go, podejmowanego w tej 
chwili przez cały kraj. Warto 
szczególnie to podkreślić, gdyż 
już dają się słyszeć głosy, że 
Ziemiom Zachodnim poświęca 
się ostatnio zbyt wiele uwagi 
ze szkodą dla innych terenów, 
że są one oczkiem w głowie 
rządu, że tu płyną największe 
inwestycje i dotacje. Gdyby na 
wet tak było, byłaby to polity­
ka ze wszech miar słuszna. Mu 
simy zerwać wreszcie z dema­
gogicznym sloganem o jedno­
ści organizmu gospodarczego i 
socjalnego całej Polski, slogan 
ten kosztował nas nie tylko mi 
liony złotych strat, ale spowo­
dował przede wszystkim po­
derwanie zaufania milionów 
ludzi.

Rzetelność informacji nie o- 
znacza lakiernictwa w jedną
czy 
ona 
czy 
niu

zadań- (PAP)

prostytucję alkoholizm?
Czy dzielić informację na tę 
„dla wtajemniczonych" 1 tę 
„na eksport", czy co innego 
podawać do wiadomości czy­
telnikom krajowym, a co in­
nego zagranicznym?

Odpowiadamy, że nie moż­
na dzielić informacji, nie 
można taić prawdy, gdyż owo 
przemilczanie przynosi w re-

I prywatne ludzkie życie Prać 
I pod uwagę.

Rzetelność informacji stwo­
rzy przed Czytelnikiem, gdzie­
kolwiek się będzie on znajdo­
wał, prawdziwy, niezafałszowa 
ny niczym obraz. A prawda 
jest najlepszym atutem propa 
gandowym, prawda wytrąca 
broń z ręki wroga i wkłada ją
w ręce przyjaciół. (ZAP)

Grypa i eksplozje
(API)
Doktor H. Herbst z uniwer­

sytetu we Fryburgu, przema­
wiając na trzeciej między­
narodowej konferencji w spra 
wach wyżywienia, oświadczył, 
że grypa azjatycka, która 
przedostała się obecnie do Eu­
ropy, jest prawdopodobnie spo 
wodowana radioaktywnością, 
pochodzącą z ostatnich do­
świadczalnych wybuchów. Zda 
niem doktora Herbsta, zarazki 
grypy wytworzyły się na sku­
tek spożycia przez ludność 
Azja zakażonego substancja­
mi radioaktywnymi mleka. W 
związku z oświadczeniem do­
ktora Herbsta, uczestnicy kon­
ferencji zażądali przerwania 
doświadczeń z bronią nukle-
arną- (m).

drugą stronę. Nie polega 
na wybielaniu tego, co złe 
oczernianiu i przemilcza- 
naszych rzeczywistych o-

Więcej handluje
Wschód
z Zachodem

siągnięć. Osiągnięcia te są, 
mamy tu osiągnięcia niepo­
śledniej miary: wielki rozbudo 
wany przemysł, miliony ludzi 
zasiedziałych, wrosłych już w 
te ziemie, setki tysięcy uczącej 
się młodzieży, wspaniałe insty 
tuty i pracownie naukowe, gę­
stą sieć szkół. O tym trzeba pa 
miętać, tego nie wolno przeo­
czyć, gdy krytykuje się rzeczy 
istotnie skandaliczne.

Przy rejestracji błędów na­
leży natomiast strzec się owej 
suchej rejestracji. Każdy błąd 
ma swoje podłoże. Chodzi o to, 
aby analizować właśnie przy­
czyny błędów: owo sztuczne 
wysublimowanie organizmu 
Ziem Zachodnich, przesłanki, 
które umożliwiły tu wcielenie 
w życie nieraz nieżyciowych

(API)
Jak informuje biuletyn Eu­

ropejskiej Komisji Ekonomicz- 
, nej ONZ. wymiana między 
krajami Europy wschodniej i 
zachodniej wzrosła w' ciągu
ostatnich pięciu 
100 proc. Jest 
wciąż daleko 
przed wojną-

lat o prawie 
ona jednak 

mniejsza niż. 
(m).

Osobliwa reklama
(API)
W Filadelfii ukazało się na 

murach domów następujące 
ogłoszenie: „Niewiarygodne, a 
jednak prawdziwe! Podróż z 
ziemi do nieba za jedne sto 
dolarów”.

Jak się później okazało, była 
to reklama.-, przedsiębiorstwa

teorii, wcielanie na siłę, 
oglądania się na dobro 
szkańców. Owo sztuczne 
sowanie wzorów, nieraz

bez 
mie- 
sto- 
nie-

zgodnych z naszą tradycją, z 
naszymi zamiłowaniami. To 
nic, że ziemia była tu nowa, 
że nowę były mury. Ludzie po 
zostali ci sami, ze swoimi za­
korzenionymi zwyczajami, ze 
swoim własnym życiem. Tym­
czasem nie zawsze chciano te 
zwyczaje uwzględnić, to życie,

pogrzebowego. (m).

Biegun Północny 
nieco cieplejszy

(API)
Badania przeprowadzone 

Przez norweski statek nau­
kowy „Gosars” w okolicy 
^yspy Jan Mayen, w odległo­
ści 650 km na północny 
wschód od Islandii, wykazały, 
Ze temperatura wody podnio- 
sła się tam o 2 stopnie Celsju­
sza na głębokości około 100 
rnetrów. Stwierdzono także, iż 
lodowiec znajdujący się w 
Pobliżu wschodniego wybrze­
ża Grenlandii wynosi już tyl- 
ko jedną czwartą swej dotych- 
czasowej . wielkości a strefa 
między wyspą Jan Mayen i 
^yspą Bjoern jest całkowicie 
wolna od lodu-

Podniesienie temperatury 
wody umożliwiło załodze stat- 

a „Gosars” wykrycie nowych 
awic ryb w tym rejonie, 
wszystko to wskazywałoby, że 

imat w rejonach polarnych 
opniowo się ociepla, pod- 

zas gdy w Europie jest coraz 
‘ (m).

nienia budowy 
Siarkowego. M.

kombinatu 
in- szeroko

przedyskutowano sprawę lo­
kalizacji kombinatu, którego 
budowa ma zacząć się już w 
przyszłym roku- Wielu dysku­
tantów zwracało uwagę na 
fakt, iż wobec nie zatwierdzo­
nego dotychczas planu lokali­
zacji i w związku z tym bra-
kiem dokumentacji może
być poważnie zagrożony ter­
min zakończenia budowy kom 
binatu, określony w uchwale 
Rady Ministrów na koniec 
1960 r. Jak wynika z infor­
macji złożonej przez wicemi­
nistra przemysłu chemicznego 
B. Tabana, w ciągu 2—3 ty­
godni sprawa lokalizacji kom­
binatu będzie definitywnie rąz 
strzygnięta. Wiceminister po­
informował również zebranych 
o mającej powstać przy kom­
binacie siarkowym fabryce 
nawozów sztucznych, która po 
pełnym uruchomieniu produ­
kować będzie milion ton nawo
zów

W 
się

rocznie.
toku dyskusji wyłoniły 

poważne różnice zdań,
gdzie należy zlokalizować bu­
dowę osiedla robotniczego — 
w rejonie Tarnobrzega, czy też

Przed setną rocznicą urodzin Józefa Conrada
n ..koDch literackich i kultural- 

yn Anglii trwają przygotowania 
rtn. uczczenia przypadającej w 
nr -. $ru£łnla br. setnej rocznicy 
Jó?0/'51 znane^° Pisarza polskiego 

_e a Conrada-Korzeniowsklego.
ac IO BBC i telewizja organizu- 
szereg j słuchowisk

Poświęęonych Conradowi. Pisma

literackie ogłosić mają liczne ar­
tykuły i eseje o twórczości i ży­
ciu wielkiego pisarza.

Uroczyste obchody przygotowuje 
również emigracyjny klub miło­
śników Conrada w Londynie oraz 
Związek Pisarzy Polskich na
gracji. (PAP)

Całym sercem jesteśmy z Wami

ściwie 
przez 
tyczne

żdy uczciwy 
żołnierski jest

oceniany

wysiłek 
. dziś wla­
nie tylko

kierownictwo poli- 
naszego państwa.

Doświadczenia i piękne tra­
dycje żołnieiskie są także 
uznane jako zdobycze i 
skarbnica przykładów dla 
dzisiejszego żołnierza Odro­
dzonego Wojska Polskiego. 
Ten zupełnie, nowy stosunek 
do przeszłości wojskowej — 
krzepi serca weteranów. W 
naszych związkowych szere­
gach nigdy bowiem nie ro­
biliśmy różnicy między in­
walidami różnych wojen, 
różnych sztandarów i fron­
tów.

Miarą moralnej oceny je­
go postawy w boju było tyl­
ko to, czy rzeczywiście wal­
czył o Polskę.

Oczywiście na pierwszym 
miejscu stawiamy żołnie­
rzy, którzy przed czternastu 
laty wyruszyli w bój pod 
Lenino. Stawiamy ich tak 
wysoko nie dlatego, że ich 
krew była wartościowsza — 
lecz dlatego, że ruszyli cni 
najprostszym i najskutecz­
niejszym marszem do wy­
zwolenia narodu. Stąd słusz­
nie rocznica bitwy pod Le­
nino stała się świętem Woj­
ska Polskiego.

Wysiłek żołnierzy I Dy­
wizji im. Tadeusza Koś-

Witold Sokolnicki
Prezes Okręgowego Zarządu 
Z w. Inwalidów Wojennych 

PRL

ciuszki sprawił tę wzrusza­
jącą chwilę, że po wielu la­
tach okupacyjnej udręki 
mogliśmy nareszcie zobaczyć 
regularne oddziały wyzwo- 

♦leńcze z polskimi orzełkami 
na zielonych rogatywkach.

Towarzyszom broni z I 
Armii utworzonej na ziemi 
radzieckiej przypadł zasz­
czyt, o którym bodaj wszy­
scy z nas marzyli w latach 
po kampanii wrześniowej, 
by pod biało-czerwonymi 
sztandarami przemaszero­
wać berlińską Unter den 
Linden. a przed Bramą
Brandenburską odegrać
„Jeszcze Polska nie zginęła" 
i „Warszawiankę". Zasługi 
bojowe tej formacji i mą­
drość polityczna jej dowód­
ców doprowadziły do mo­
ralnej satysfakcji, jaka się 
narodowi polskiemu należa­
ła. Ich więc stawiamy na 
pierwszym miejscu — mię­
dzy równymi. Między boha­
terskimi partyzantami AL,
AK i BCh, 
warszawskimi, 
których krew 
piaski pustyni

powstańcami 
żołnierzami, 
wsiąkała w 
pod Tobru-

kiem, na skałach Monte

Cassino i pod Arnheim, mię­
dzy szarymi żołnierzami i o- 
ficerami kampanii wrześ­
niowej, którzy jako pierwsi 
stawili samotnie czoła na- 
j azdow i zm i li taryzowan ego 
faszyzmu, ratując godność 
i honor polskiego munduru. 
Z icń desperackiej szlachet­
ności czerpali siłę także bo­
haterowie I^enino.

Jedność tradycji żołnier­
skich jest d!a nas, wetera­
nów wszystkich frontów, 
tym bardziej krzepiąca, że 
kierownictwo Wojska Pol­
skiego gorąco i serdecznie 
popiera naszą organizację, 
udzielając konkretnej i nie­
słychanie życzliwej pomocy. 
Widzimy w tym postępowa­
niu myśl, by odbudować wy­
soką godność żołnierza- 
obrońcy Ojczyzny — dzi­
siejszego inwalidy wojenne­
go i tego, który dziś w pełni 
sił < zdrowia służy w szere­
gach Wojska Polskiego, któ­
rego nowoczesne uzbrojenie 
i wyszkolenie bojowe gwa­
rantuje krajowi trwałe lata 
nokoju.

Ten program działania 
Ministerstwa Obrony Naro­
dowej będziemy czynnie po­
pierać — wszystkimi siła­
mi. Silnych technicznie i 
moralnie nikt bowiem nie 
odważy się zaatakować.

One wiele polrafią
(API)
„Saffa 58” — tak się nazy­

wa sztuczna wyspa, którą ko­
biety szwajcarskie budują o- 
becnie na Jeziorze Zuryskim. 
Na wyspie tej zorganizowana 
będzie w przyszłym roku wy­
stawa pracy kobiecej. W „Saf­
fa 58” nie będzie stoisk, lecz 
tylko biura i gabinety, gdzie 
będzie można zasięgnąć pora­
dy kobiety-lekarza, zamówić 
plan domu u kobiety-archi- 
tekta, wysłuchać kazania ko- 
biety-pastora i przeczytać ga­
zetę, redagowaną i drukowaną 
wyłącznie przez kobiety. Wy­
stawa ma wykazać, że skoro 
kobiety szwajcarskie umieją 
pracować w różnych zawo­
dach, mogą one również gło­
sować- Dotychczas bowiem ko 
biety szwajcarskie prawa tego
są pozbawione. (m).

Kutry-expressy
z podwodnymi skrzydłami

Z Górki donoszą, że został tam 
spuszczony na wodę kuter wypo­
sażony w podwodne skrzydła. No­
wy ten typ statku został zbudo­
wany przez grupę specjalistów, 
którzy pod kierownictwem głów­
nego konstruktora Aleksiejewa 
pracują nad -'ksperymentalnyml
typaml statków, Aleksiejew 
równocześnie konstruktorem 
sującego obecnie po Wołdze 
ku pasażerskiego , Rakieta",

jest 
kur- 
stat- 
któ-

ry zaopatrzony jest w podwodne 
skrzydła pozwalające mu rozwi­
jać dużo większą szybkość niż nor
majnym statkom. (PAP)
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Niemcy a la minutę Odwrotna strona medalu
(Od specjalnego wysłannika „Głosu")

Na lotnisko we Frankfurcie 
nad Menem co godzinę 

przylatują amerykańskie trans 
portowce i samoloty pasażer­
skie. Wyrzucają ze swego wnę 
trza wojskowych urlopowi­
czów lub ich rodziny. Nawet 
jednomiesięczne dzieci podró­
żują przez Atlantyk, by w po­
czekalni lotniska pod Frank­
furtem spocząć w potężnych 
ramionach — tatusia, amery­
kańskiego oficera. Właściwie

więc wynieśliśmy się z pstro­
katego baru, przypominające­
go zapewne knajpki w Haarle 
mie lub południowych stanach 
USA. Charakterystyczne jest, 
że większość żołnierzy amery­
kańskich — po służbie po­
spiesznie przebiera się na cy­
wila i tak wychodzi na ulice 
miasta, które czyni wrażenie 
bogatego.

Góry śmieci i przeróżnych rupieci zdobią środek osiedla.

jest dosyć nieskomplikowana. 
Dla wszystkich nie starcza 
mieszkań budowanych przez 
samorządy miejskie i państwo 
lub mieszkań pracowniczych, 
wznoszonych^przez wielkie za­
kłady przemysłowe. Te ostat­
nie są najtańsze. Na „Komu- 
nalwohnung” z budownictwa 
„uspołecznionego’1 trzeba cze­
kać trzy i więcej lat. Szczęśli­
wiec płaci za trzy, pokoje od 80 
do 120 marek. Prywatny czynsz 
jest znacznie większy. Za mie­
szkanie czteroizbowe tej sa­
mej klasy czynsz wynosi do 
280 marek. Poza tym wynaj­
mujący musi położyć na stół 
od 8—12 tysięcy marek, z cze­
go 50 proc- może odmieszkać. 
Niewiernym Tomaszom, odno-
szącym się nieufnie 
informacji, służę w 
wycinkiem ogłoszenia 
furter Allgemeine

do tych 
redakcji 
z „Frank 
Zeitung’1,

Przyszłych losów tej Fraulein można się raczej domyślić.

który dość obszernie ilustru­
je te fakty-

Ceny żywności są stosunko­
wo do artykułów przemysło­
wych bardzo wysokie. Kilo­
gram masła (7,60 DM) — to 
dwie pary dobrych perlonów. 
Najtańszy przejazd tramwa­
jowy (30 fenigów) — to cena 
jednej pomarańczy lub pół 
litra mleka w opakowaniu. 
Ubranie szyte u krawca (250 
DM) odpowiada uposażeniu 
niekwalifikowanego robotni-
ka; konfekcyjne — kosztuje 
mniej więcej połowę tej sumy. 
Tona węgla loco mieszkanie 
— osiąga teraz 125 DM, a
przeciętny rachunek za 
gaz i wodę przy czterech
kach rodziny do 60
Kilogram wołowiny bez

prąd, 
człon
DM.

kości

szczególnie w tym mieście (z 
tych, które zwiedziłem) od­
czuwa się fakt, że Niemcy są
okupowane. „Cywilny’ 
bus, którym jechaliśmy 
sta, musiał pół godziny 
nim do blokujących 
autobusów „US-Army”

auto- 
do mia 
czekać, 
wyjazd 
załadu

ją się amerykańskie rodziny z 
dzieciarnią. Pasażerowie klęli 
i wydziwiali, lecz czarni szofe­
rzy w uniformach ze stoickim
uśmiechem żuli 
skając białkami 
ro interwencja 
MP pozwoliła 
do miasta-

gumę, bły- 
oczu. Dopie- 

pod oficer a 
ruszyć nam

W samym centrum widać 
na ulicach sporo przechodniów 
i motocyklistów — Ameryka­
nów, których poznaje się bez 
trudu po sposobie ubierania
się, po 
włosach 
butów, 
dworca

inaczej strzyżonych 
i odmiennym fasonie 
Dwieście metrów od 
znajomy zaprowadził

mnie do parterowej spelunki, 
gdzie przy stolikach czekało 
kilka dam określonego autora­
mentu- Z pięciu mężczyzn, 
znajdujących się wTe wnętrzu 
— wszyscy mieli czarny kolor 
skóry. Powitały nas nieko­
niecznie przyjazne spojrzenia,

Prymitywnym byłby jednak 
ten, kto przypuszczałby, że wy 
soka stopa życiowa jest udzia­
łem całej ludności Niemiec 
Zachodnich. Wystarczy poje­
chać w tym bogatym Frank­
furcie do dzielnicy Niederrad 
i tam, bocznymi uliczkami, 
między zasłonami drzew, wcis 
nąć się do osiedla dla bezdom­
nych. Baraczki o cieniutkich 
ściankach, zimą chłodne, co 
jest określeniem dosyć ostroż­
nym, latem duszne; na środku 
szerokiego placu między rzę­
dami baraków — pagórki śmie 
ci, a w oknach i przed wej­
ściami ludzie apatyczni, źle 
odżywieni, źle ubrani.

Spoglądano na mnie, gdy 
wyjąłem aparat fotograficzny, 
z chłodną ciekawością- Jedna 
z mieszkanek przypuszczała 
zapewne, że uroda jej kota 
była celem mojego zaintere­
sowania.

—Niech pan zrobi zdjęcie! 
On jest prześliczny-

Posłuchałem zaproszenia. Po 
tem obróciłem pospiesznie 
obiektyw, by uchwycić młodą 
dziewczynę o mocno umalo­
wanych ustach, opierającą się 
ramieniem o ścianę baraku, z 
którego dawno już zeszła far­
ba. Nie mam wątpliwości co 
do przyszłych losów tej Frau- 
lein. Potem pstryknąłem dzie­
ci, które nie mogą pójść się ba­
wić nad pobliski Neckar. Jego 
wody zatruły bowiem odpły­
wy przemysłowe. Potężne ła­
wice zdechłych i rozkładają­
cych się ryb przepływają pod 
mostami, a dzieciarnia okolicz­
na,o kąpieli może tylko poma­
rzyć. Wstęp do kąpielisk, 
gdzie sztucznie doprowadzana

kosztuje — ok. 5 DM, tyle rów 
nież przeciętny gatunek kieł­
basy itd.

Stąd można powiedzieć, że 
najdroższe są w NRF koszty 
stałe utrzymania, mniej więcej 
równe dla wszystkich. Wszyscy 
bowiem muszą mieszkać,

Kot jest dumą mieszkanki 
osiedla dla bezdomnych.

jest czysta woda, należy 
zbyt kosztownych (1 DM) 
ludzi, których miesięczne 
chody nie przekraczają 
marek.

Dla nas trochę dziwne

do 
dla 
do- 
250

jest
to osiedle w dzielnicy Nieder- 
rad- Wiemy przecież, że NRF 
stoi na pierwszym miejscu pod 
względem budownictwa (11

“ I mieszkań rocznie na 1 000 lud-
Głos Nr 243 — Str. 4 [ ności) Europie- Tajemnica

zużywać prąd, gaz, wodę 
i opał- Natomiast, jeśli ktoś 
przekracza swoimi zarobkami 
owe minimum, zaczyna mieć 
weselsze perspektywy- Sa­
motny mężczyzna, a nawet 
obarczony rodziną, jeśli zara­
bia jako kwalifikowany ro­
botnik ok. 450—500 DM — 
może bez wysiłku kupić sobie 
skuter. Dla szanującego się 
kawalera jest to przedmiot 
niezbędny. Żadna dziewczyna 
nie chciałaby z nim chodzić, 
a raczej — jeździć na randki. 
Skuter kosztuje (b. dobry) 
1.800 DM, a po wpłacie 500 
DM można resztę rozłożyć na 
dogodne raty.

Zdobywanie kwalifikacji i 
konkretnych umiejętności — 
najlepiej w produkcji prze­
mysłowej — jest w NRF bar­
dzo opłacalne. Tą bowiem dro 
gą zarabia się na ów mocno 
wyższy niż w Polsce standard 
życiowy- Jeśli jednak kwali­
fikacji brak — trafia się do 
takich osiedli, jak w Nieder- 
rad- Apelacji od ekonomiczne­
go wyroku losu — w Niem­
czech Zachodnich nie ma- 
Żadna fabryka nie próbuje za­
stępować „Caritasu” i zatrud­
niać ludzi, których praca jest 
dla przedsiębiorstwa nieren­
towna.

Janusz LIKOWSKI
W Menie pływają ławice ryb zatrutych ściekami 

przemysłowymi.

Zbigniew Pędziński

W reszcie i Wydawnictwo Po­
znańskie doczekało się swe­

go bestselleru, czyli książki, za 
którą uganiają się po księgarniach 
miłośnicy literatury w całej Pol­
sce. Jest nim powieść „Zazdrość 
i medycyna*)" Michała Choromań- 
skiego, polskiego pisarza, przeby­
wającego obecnie stale na emi­
gracji, w Kanadzie. „Zazdrość i 
medycyna" przeżywa dziś powtór­
ny renesans swojej sławy; cieszy­
ła się ona nią już przetl wojną 
wśród czytelników i krytyków, a

twórca tej, naprawdę wartościo­
wej powieści, otrzymał wysokie 
wyróżnienie Polskiej Akademii 
Literatury.

Tajemnica powodzenia głośnej 
powieści Choromańskiego tkwi w 
tym, że potrafi ona zaspokoić wy 
magania i poszukiwacza pasjonu­
jącej lektury i literackiego sma­
kosza. Dla pierwszego z nich „Za 
zdrość i medycyna" — to fascy­
nująca opowieść o zdradzie mał­
żeńskiej bohaterki tej książki, o 
skomplikowanych, lecz — w osta-

daremnych

Te dzieci nie mogą znaleźć miejsca do zabawy.
Fot. (5) — J. Likowski

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Ciekawość pierwszy stopień do
Wszyscy marzymy ustawicznie o tym. ażeby mieć 

mądre dzieci, mądrych uczniów, intelektualnie 
rozbudzonych. O owe rozbudzenie intelektu trzeba 
starać się od najwcześniejszych lat dziecka.

A wszystko zaczyna się od budzenia zwykłej cie­
kawości i kształcenia tą drogą naszych najmłod­
szych... Albowiem człowiek jest niczym bez cieka­
wości. Może zostać wszystkim — dzięki ciekawości. 
Ciekawość —to wielki, ale także i niebezpieczny po­
pęd, w żadnym przypadku zwykła zabawka człowieka. 
Do nas należy wykorzystanie tego popędu już w 
okresie przedszkolnym, aby ta wielka wartość pozy­
tywna nie stała się przysłowiowym „pierwszym stop­
niem do piekła“. Jej zawdzięczamy dużo dobrego, 
a czasem i — złego. Óna jest kluczem do mądrości, 
ale mieszają się do niej głupota i dziwactwa. Cna mo­
że być nawet dla bytowania biologicznego niebez­
pieczna. Nie zwraca bowiem uwagi ani na życie, ani 
na zdrowie, ma smak Modkawo-gorzki, prowadzić 
umie na manowce jak uwodziciel. Ona uczy, chociaż 
jej owoce trzeba niejednokrotnie drogo okupić. To 
wtedy, gdy szukamy „pierwszych przeżyć i doświad­
czeń".

Zaczynamy od sygnałów ostrzegawczych. Akcep­
tujemy jednak wyraźnie, że bez ciekawości człowiek 
zeszedłby do stadium zwierzecości. albowiem same 
instynkty (popędy) nie wystarczają do uzyskania 
stopnia człowieczeństwa. Bez ciekawości zamiera ży­
cie emocjonalne i niemożliwy jest wyższy rozwój 
intelektualny. Bez niej nie zrodzi sie chęć do nauki. 
Ona bowiem ułatwia skupienie uwagi. Ciekawość to 
apetyt duchowy... Towarzyszy jej zawsze silne na­
pięcie emocjonalne. Najczęściej radość. Bawi zmia­
na i nowość. Apatia i bierność dziecka — to najgroź­
niejsze zjawisko. Dziecko normalne musi zaciekawić 
nowość. Głód przeżyć winien je trawić i nękać. One 
są ucieczką od zabójczej monotonii.

próbach wykrycia wiarołomstwa 
przez zazdrosnego męża — opo­
wieść o trzymającej w napięciu 
akcji, która swymi pisarskimi 
chwytami przypomina żywo do­
brej marki literaturę sensacyjną 
i psychologiczną. Kochankiem Re­
beki widmar jest znakomity chi­
rurg o dziwacznym nazwisku — 
Tamten. Stąd wypełniające znacz 
ną część książki, a znakomite w 
swym realizmie, opisy środowiska 
lekarskiego i szpitalnego, przebie­
gu operacji, psychologii ludzi cho-
rycłi. Opisy — 
bardzo śmiałe, 
nie nadają się 
młodzieży^ lecz 
plastyczności i 
lu autora.

trzeba dodać — 
które na pewno 
jako lektura dla

budzą podziw dla 
precyzyjności sty-

Cóż zaś reprezentuje „Zazdrość 
i medycyna", jako nie tylko książ 
ka do czytania, ale dzieło literac­
kie o walorach poznawczych i e- 
stetycznych? Przede wszystkim po 
głębia w Czytelniku znajomość

tak powszechnych, a istotnych pa 
sji ludzkich, jak: zazdrość i mi­
łość, jak — reprezentowane przez 
chirurga Tamtena — ukochanie 
własnego zawodu, szczególnie tak 
atrakcyjnego i odpowiedzialnego, 
jak profesja lekarska. Choromań- 
ski okazał się w swej najgłośniej­
szej powieści znakomitym znawcą 
ludzkiego wnętrza, umiejącym wy 
dobyć z niego w sposób subtelny, 
a zarazem precyzyjny wszystkie 
tajemnice i pokazać je oczom zdu­
mionego Czytelnika. Nadto „Za­
zdrość i medycyna" została skom­
ponowana według zasad, rządzą­
cych nowoczesną prozą i decydu­
jących o powodzeniu książek Kaf­
ki i Hemingwaya: prosto i kla­
rownie, bez zbytecznych słów 1 
przesłanek. Na filozofię „Zazdro­
ści i medycyny" nie każdy się 
zgodzi — każdy natomiast musi 
podziwiać artystyczną metodę jej 
wyrażenia.

„Zazdrość i medycyna" nie jest 
jedyną książką Michała Choromań 
skiego; przypomnieć należy: „Bia 
łych braci" 1 szczególnie znakomi 
te „Opowiadania dwuznaczne", nie 
licząc utworów rozsianych po cza­
sopismach i napisanych za grani­
cą. Czyby Wydawnictwo Poznań­
skie nie mogło się nimi zaintere­
sować?

•) Michał Choromański: — „Za­
zdrość i medycyna". Poznań, 1957. 
Wydawnictwo Poznańskie, str. 281» 
l nlb.
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Dziecko bardzo wcześnie chce poznać otaczające 
je przedmioty, rozumieć wiele zjawisk, z którymi spo­
tyka się codziennie. Stąd wyróżniamy ciekawość in­
telektualną i ciekawość przeżyć, doświadczeń, cieka­
wość emocjonalną. Zjawisku neofobii u dziecka, lęku 
przed tym, co nowe i nieznane przeciwstawia sie 
jednak neofilia — silna chęć poznania nowości. Oby­
dwa przeciwstawne i sprzeczne zjawiska widoczne są 
w życiu dziecka. Pomagamy mu w jego trudnościach 
pokonania neofobii. Ułatwia nam to dynamizm 
dziecka, które nie lubi konserwatywnego statyzmu w 
swym życiu. Z pomocą wychowawcy przychodzi in­
stynkt samozachowawczy, który zmusza dziecko do 
ciekawoścy. Ten instynkt, który przeradza się w in­
stynkt mocy. Dziecko chce dużo wiedzieć, aby móc 
dorównać innym, przewyższyć swych rówieśników7. 
imponowrać jeszcze młodszym od siebie. Staramy sie 
o to,\by dziecko często stawało oko w oko z tym, co 
nowe1 (npwe przedmioty, spacery, wycieczki, zabaw­
ki), by oho jak najwcześniej mogło sie zdumieć, zdzi; 
wić, zaniepokoić, „zdenerwować" nowrością, by wciąż 
tęskniło do tego, co nosiada dla niego ceche obcości. 
Mówiliśmy, że zwykła ciekawość ma silne zabarwie.- 
nie emocjonalne. Z czasem wola dziecka zacznie kie­
rować procesem poznania świata. Wtedy ciekawość 
przerodzi się w określone zainteresowania, które ma­
ja decydujący wpływ na rozwój intelektu człowieka. 
One przesadzała o jego losie, wytyczą kierunek po- 
stępow7ania w życiu.

Oto dlaczego kochamy „ciekawskich", oto dlaczego 
z niepokojem patrzymy na dziecko „bez życia i ner­
wu". Jemu poświęcamy jak najwięcej uwagi, by 
ułatwić mu pokonanie stanów aoatii i bierności. Po­
budzamy je do robienia obserwacji, działania, ba- 
wienią się, konstruowania, wskazujemy na nowe 
problemy, zjawiska, przedmioty. Robimy wszystko, 
by uchronić dziecko przed lenistwem. Na podłożu 
ciekawości budzą sie i rosną zainteresowania, od 
których zależy rozwój osobowości człowieka.

J. Szel



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy i robotników budowlanych, 
5 cieśli, 6 malarzy, szklarza oraz każdą ilość 
uczni murarskich i ciesielskich przyjmie na­
tychmiast do pracy na terenie miasta Poznania 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bemontowo-Budow- 
lane nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. 
Warunki płacy według obow. stawek w bu­
downictwie, plus dodatek za roboty małe i u- 
trudnione. Zgłoszeni? w Dziale Zatrudnienia,
pokój 266, przy ul. Paderewskiego 7. K6209
Inżyniera względnie technika z długoletnią 
praktyką młynarską na stanowisko zastępcy 
dyrektora dla spraw technicznych przyjmie 
zaraz Rejonowe Przedsiębiorstwo Młynów Go-

4 ŻURAWIE 
SAMOJEZDNE 
„Październik” 

mało używane 
SPRZEDA 

Centralny Zarząd 
Przemysłu Ceramiki 

Budowlanej „Zachód” 
w Poznaniu, 

pl. Młodej Gwardii 6. 
Oferty należy skła­

dać do Wydziału In­
westycji, Remontów i 
Energetyki Centralne­
go Zarządu.

K6287

spodarczych w Rogoźnie Wlkp. K6211
Kierownika piekarni zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chlopska“ w Dusz­
nikach Wlkp. Warunki wynagrodzenia do uzgod
nienia na miejscu. K6219
2 spawaczy kotłowych posiadających upraw­
nienia Urzędu Dozoru Technicznego do spawa­
nia zbiorników ciśnieniowych zatrudni natych­
miast Pieszewska Fabryka Aparatury Przemy­
słu Spożywczego w Pleszewie, ul. Słowackiego 
14. Warunki pracy i płacy do omówienia listow­
nie lub osobiście w dyrekcji przedsiębiorstwa.

K6221

MIERZWĘ 
w cenie 50 zł za tonę 

SPRZEDA
Tuczarnia Koziegłowy 

tel. 21-69
K6263

Praca
Wdowa prowadząca samo­
dzielnie zakład zegarmi­
strzowski zatrudni zaraz
mistrza zegarmistrza

Inspektorów technicznych elektryków (specjal­
ność sieci elektr. i instal. wnętrzowe), z wy­
kształceniem średnim lub wyższym oraz prak­
tyką przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul.

względnie czeladnika po 
egzaminie z 3-letnią prak­
tyką. Grześkowiakowa, 
Ostrów Wlkp., Kaliska 12. 

2948.7g

Wawrzyńca 1—7, pokój 26.

Pomoc domowa z gotowa­
niem na stałe potrzebna. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.

K6232 Świerczewskiego 
30157g.

3 dla

Osoby mające chęć przeszkolenia się w zawo­
dzie elektryka (jak: instalacje elektryczne we- 
wnętrzne. linie niskiego i wysokiego napięcia) 
są proszone o zgłoszenie się pod niżej podany 
adres. Warunki przyjęcia: ukończony 18 rok 
życia oraz ukończone 7 klas szkoły podstawowej. 
Warunki płacy: w okresie przeszkolenia trwa­
jącym półtora miesiąca wynagrodzenie mie­
sięczne wynosi 800 zł plus diety zgodnie z umo­
wą zbiorową. Po pomyślnym ukończeniu prze­
szkolenia gwarantujemy stałą pracę w naszym 
przedsiębiorstwie. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ul. Wa-
wrzyńca 1—7, pokój 26. K6230
Tapicera-dekoratora samodzielnego poszukuje 
zaraz Państw. Operetka Poznańska. Zgłoszenia 
sekretariat Operetki, Poznań, ul. Niezłomnych
la, pok. 38. K6300
Inżyniera-elektryka z wieloletnią praktyką na 
stnowisko gł. mechanika, montera c. o. z umie­
jętnością spawania i wieloletnią praktyką ob­
sługiwania z dala czynnej kotłowni oraz palaczy
c. o. systemu pompowego grawitacyjnego
przyjmie zaraz Uniwersytet im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Dział Kadr UAM —

Poszukuję do piekarni 
(piecowego, ciastowego) 
oraz ucznia (ukończone 16 
lat), Poznań, Śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29985g. _______  ________
Szwajcar przyjmie pracę 
w małej oborze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29986g.
Gosposia dochodząca do­
brze gotująca szuka pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29990g.
Przyjmę elektryków na 
roboty linii N/N oraz we- 
wnętrzne (zarobek do 2.009 
zł mieś.). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 300 lOg.
Pomoc domowa względnie 
gosposia do małej rodzi­
ny na stały wyjazd do 
Gdyni potrzebna zaraz. 
Warunki dobr^ Zgłosze­
nia: Poznań ^Głogowska 
147 m. 5, Michalska. 3001 Ig

al. Stalingradzka 1. pokój 21. K6271
Czeladników rzeźnickich oraz 20 robotników 
niekwalifikowanych przyjmą: Zakłady Mięsne, 
Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101/111. Zgło-
szenia do Działu Zatrudnienia. K6273
Sekretarkę-kasjerkę zaangażuje z dniem 1 listo­
pada 1957 r. Dyrekcja Techniku n w Rokietnicy,
stacja kol. Rokietnica, pow. Poznań. K6275
7 strażników zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Geologicznych Oddział w Poznaniu. Zgło­
szenia prosimy kierować pod adresem: Poznań-

Krawcowa przyjmie uczeń 
nicę — może być z okoli­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
30013g.
Starsza gosposia skromna, 
czysta, robotna (umie go­
tować) szuka od 15 bm. 
lub 1 listopada, posady 
na wiejskiej plebanii lub 
u bezdzietnych osóp. 
>ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
•0018g.

Wola, ul. Sytkowska 43. K6286
Nauka

Robotników do transportu zewn. oraz palacza 
zatrudni Wlkp. Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych (Wiepofana), Poznań, ul. Dąbrowskiego 81.

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym za-

Warunki płacy do omówienia. K6293

Cenionemu Dr. med. Eugeniuszowi Krauzemu 
z powodu śmierci ojca Jego

Konstantego Krauzego
wyrazy głębokiego współczucia

awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29, wejście 8, m. 115.

26826g
Nowoczesne kursy kroju 
męskiego i damskiego, 
zatwierdzone przez Dy­
rekcję Okręgową Szkole­
nia Zawodowego, po 7- 
letniej przerwie rozpoczy­
nają się 4 listopada br. 
Łatwa metoda kroju. — 
Przybylski. Poznań, Gło-
gowska 86. 29506g

OSTROWSKIE ZAKŁADY METALOWE 
FABRYKA ROWERÓW 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
OSTROW WLKP., ulica Wrocławska 37

OGŁASZAJĄ KONKURS 
NA STANOWISKO GŁÓWNEGO INŻYNIERA 

ZAKŁADÓW
KANDYDACI WINNI POSIADAĆ: 

wyższe wykształcenie techniczne 1 5 lat prak­
tyki w danej specjalności technicznej na sta­
nowisku technicznym 
albo; 
średnie wykształcenie techniczne i 8 lat prak­
tyki w danej specjalności technicznej na sta­
nowisku technicznym.

Warunki płacy zgodnie z zarządzeniem dot. pań­
stwowych" przedsiębiorstw przemysłu drobnego. 
Oferty z odpisami odpowiednich dokumentów 
kierować pod wyżej podany adres z zaznacze­
niem „Konkurs na stanowisko głównego inży­
niera”. K6O44

na

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

W PILE, ulica Kujawska 10

ogłasza przetarg
wykonanie ogrodzenia naszych zakładów

siatką ocynkowaną, długość ogrodzenia wynosi 
łącznie 800 mb.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Termin składania ofert do dnia 19. X. 1957 r.
Dokumentacja do wglądu w dziale głównego 

mechanika.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy-

boru ofert. K6218

OGŁOSZENIA DROBNE |
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27882g

Kupno

Wapno palone białe, bar­
dzo wydajne sprzedaje 
Wapiennik Polowy, Bar­
bara Gajownik, Bukowno- 
Osiedle, powiat Olkusz, 
telefon 11. K6278

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje: f-ma „Pol- 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 8—13. 
_______ __________ 27265g 

taszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29804g. _____
Głowicę damskiej maszy­
ny do szycia najchętniej 
„Singer” kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29992g.

Maszynę zgniatacz do
mięsa i kości zakupi
iijdowla Zwierząt w Rzą- 
sce k. Krakowa, p-ta Mydl 
niki. Oferty pisemne kie-
rować na w. w.

Pianina kupuje 
Fortepianów.

adres.
K63O2

Magazyn 
Poznań,

Czerwonej Armii 39 w 
podwórzu. 29603g
Kupię blok do Deutza 28 
K. M. Gulczyński, Mni- 
chowo. poczta Gniezno.

40467p

Sprzedaż
Sprzedam samochód DKW 
w dobrym stanie. Wągro­
wiec, Rogozińska 111.

40127p
Pianina sprzedaje okazyj­
nie Magazyn Fortepia­
nów, Poznań, Czerwonej 
Armii 39, w podwórzu.

29604 g
Sprzedam motocykl WFM 
mało używany z liczni­
kiem. Poznań, Siemiradz-
kiego 2 m. 1(). 29945g
Pianina sprzedaje, kupu­
je, wykonuje remonty, 
strojenia. politurowania 
— Betting, Leszno. 40887p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki ..Citroen' 11 
B. f.”. Stan dobry, nowe
ogumienie. Jędraszak.

Pustaków Alfa, dachówki 
cementowej dostarcza wa­
gonowo Wytwórnia Pre­
fabrykatów Budowlanych 
Namysłów, ul. Dzierżyń-
skiego 25. K6301
Lisy niebieskie Zarodowe 
z majowych wykotów 
sprzeda Hodowla Zwierząt 
Futerkowych w’ Rząsce k. 
Krakowa, p-ta Mydlniki 
lub Kraków, tel. 308-18.

K6302
Piec c. o. m pow. o-
grzew. sprzedam. Podo- 
lany, Kartuska 6. 2924Ig
Szczeniaki foksteriery krót 
kowłose sprzedam. Poz- 
nań-Winogrady, ul. Wój-
towska 25. 29468g
Z powodu likwidacji o- 
grodnictwa sprzedam sa- 
mochód-bagażówkę krytą 
..Ford". Adres wskaże: 
Józef Nawrot, Gołańcz, 
tel. 57, pow. Wągrowiec.

40119p
Sprzedam motocykl mar­
ki BMW — stan idealny. 
Wiadomość: Ostrów Wlkp.
Kantaka 8. 40320p
Mam na sprzedaż dwie 
fretki samiczki białe. 
Franciszek Nadolski, Mu­
chy 175, pow. Wolsztyn.

4Ó322p
Sprzedam spawarkę, trans 
formalor na 380 V, spa­
wanie od 50 do 300 A. Poz­
nań, Wawrzyńca 3 (War-
sztat ślusarski). 29946g

Wytwórnia Aparatów Natryskowych
Spółdzielnio Procy im. 1 Moja

Gdynia, ul. Władysława IV nr 9, telefon 12-95, 30-88
produkuje artykuły antyimportowe:

APARATY NATRYSKOWE następujących typów:
WAN- 1 do natrysku farbami rozcieńczonymi z górnym 

zbiornikiem
WAN- 2 do natrysku farbami rozcieńczonymi z dolnym 

zbiornikiem
WAN- 3 do mycia i konserwowania płynami technicz­

nymi pojazdów mechanicznych
WAN- 4 do przedmuchiwania sprężonym powietrzem 

przy zanieczyszczeniach mechanicznych
WAN- 5 uniwersalny aparat natryskowy do wszelkiego 

rodzaju farb i lakierów
WAN- 6 do natrysku farbami olejnymi
WANI- 7 do natrysku farbami klejowymi i do białko­

wania wapnem
WAN- 8 do natrysku farbami rozcieńczonymi przy 

pracach artystyczno-dekoracyjnych
WAN- 9 aparat wlewczy do przelewania materiałów 

pędnych o średnicy rury przelotowej 23 mm 
WAN-10 aparat wlewczy do przelewania materiałów 

pędnych o średnicy rury przelotowej 36 mm
WAN-D aparat bezsprężarkowy do malowania farbami 

klejowymi przy użyciu równoczesnym aparatu 
typu WAN-7.

Prócz aparatów natryskowych wytwórnia produkuje: 
SPRĘŻARKI TYPU WAN-E

pracujące przy ciśnieniu maks. 12 atm., które służą do 
malowania natryskowego, do napędzania urządzeń 
przemysł., jak młotki, tawotnice itp. oraz jako źródło 
dopływu sprężonego powietrza w stacjach obsług i war­
sztatach montażowych. Sprężarka wyposażona jest w 
wyłącznik automatyczny i posiada silnik elektr. 2,8 kW 
o napięciu 220/380 V.

Pojemność zbiornika wynosi 400 1.
Wydajność sprężarki — 22 m3 na 1 godz.

GIĘTARKI HYDRAULICZNE TYPU GR-3
do gięcia rur stalowych o średnicy zewnętrznej do oko­
ło 90 mm bez ich podgrzewania i wypełniania piaskiem.

Na każde żądanie wysyłamy prospekty. K6138

Rower męski okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Ko­
st rzyliska 6 m. 1. 29978g
Samochód ciężarowy mar­
ki „Ford Canada” oka­
zyjnie sprzedam. Ignacy 
Stachowiak, Luboń 4 k. 
Poznania, Sobieskiego 46.

29938g
Sprzedam wapno laso­
wane. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 29989g.
Sprzedam radio nowo­
czesne z adapterem. .Poz­
nań. Szamarzewskiego 29 
m. 2. 30001g
Sprzedam fotel denty- 

rczny i laryngologiczny.
Pozna ń-Górczyn, Stęszew 
ska 30 m. 1. 30005g
Szatkownice do kapusty z 
silnikiem elektrycznym 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 90-30. 30008g
Sprzedam motor 380 V 3 
KM — 3.500 zł oraz stół 
okrągły z krzesłami. Poz­
nań, telefon 524-79. 30009g

Kamienicę budowa żelbe­
towa. ze składami przy 
Rynku Jeżyckim 220.000 zł, 
kamienicę z oficynami, 
wjazdem (Wilda) część 
55.000 zł sprzeda Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. 29460g
Dom 2-piętrowy 32 izby 
przy rynku w mieście po- 
wiatowym sprzedam ta­
nio za 130.000 zł lub poło­
wa 65,000 zł. Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

39885.p
Domek jednorodzinny 
wolny z ogrodem spiesz­
nie kupię w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29941g.
Zamienię 2 morgi ziemi 
pod budowę przy głów­
nym trakcie w mieście 
18 km od Poznania, na 
samochód osobowy lub 
półcieżarowy, wartość 40 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
U a 29993g.
Parcelę na Sołaczu sprze­
dam okazyjnie. Poznań, 
Ostrobramska 47 (parter). 
_____________________ 29998?

Lekarskie

Dr med. Maksymilian May 
specjalista chorób we- 
wnęirzych, szczególnie 
płuc (gabinet rentgenow­
ski), wrócił i przyjmuje 
od 16—17, oprócz czwart- 
iku i soboty. Poznaru 
Gwardii Ludowej 2 (przy 
Dworcu Autobusowym), 
telefon 648-49 . 29944g

Zguby
Zgubiono w Wejherowie 
książeczkę nr 220911 Ubez- 
pleczalni Społecznej, Gnie 
zno, na nazwisko Czesław 
Filipiak, Gniezno, Fama 
2. 4M66p

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — .Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.
_______ '____ _ 27832g 
Radioodbiorniki napra­
wia zestraja szybko 
i dobrze inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a, 
___________ 2894 4g 
Artystyczna cerownia. Po­
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5 dawniej, plac Wol­
ności 1._____________ 29152g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Naprawy igieł — 
maszynek wykonujemy. 
F-ma ,.Terrax” Poznań. 
Kochanowskiego 5. tel. 
91-82. 29340g
Artystycznie ceruję wszei 
ką garderobę fachowo, 
szybko. Poznań - Łazarz.

Engla 11 m. 9. 29<69g
Zamienię auto osobowe 

. Ford VR" z silnikiem 

..Renault” 4-cylindrowym 
kabriolet na nowym ogu­
mieniu na limuzynę 4- 
drzwiową nowszą za do­
płatą. Zgłoszenia: Paweł- 
kiewicz, Wschowa. ul. 
Mickiewicza 2. 46885p
Odstanie pomieszczenie 
i całkowite wyposażenie 
na hodowlę pieczarek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
30124g.________ ____
Wulkanizuję dętki i opo-

• specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań — 
Rynek Śródecki, Kata­
rzynki 8 . 29955g

'ową spacerówkę. drew­
nianą giętą sprzedam. 
Poznań, Libelta 26 m. 3.
_____ _____ _______ 29917g

Sprzedam komplet ku­
chenny. łóżeczko dziecię­
ce metalowe. Poznań, 
Głogowska 68 m. 8. 2S949g
Sprzedam fortepian „Bech 
stein” krótki. Wiadomość: 
Foznań, tel. 44-67. 29953g
Sprzedam skręcarkę dwu 
stronną mało używaną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
29954g.
Łóżka dwa białe drewnia­
ne. kompletne, tanio 
sprzedam. Poznań, Koper

Lokale

szkowska 13. 4O88ftp
składają współpracownicy

O
nika 6 m. 22. 29963g

Grodzisk. 30054g

Józef Gryboś Teodota Zuka

30079g

Dnia 15 października 
1957 r., w dniu imie­
nin, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. u z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

Poznań, Dzierżyńskiego 135.

Ostrów Wlkp. Droga Ra­

Inn Pńmke Cecylia Muelierowa

Poznań. Głogowska 72. Zabrze, Czerwonak. 30171g

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarnej na Górczynie, o

Msza św. za spokój 
działek, dnia 14 brn.

sobotę, dnia 12 bm. w Poznaniu z kaplicy 
godzinie 15,30.

Dnia io października 1957 r. zasnął w Bogu, 
pstrzony Sakramentami św., mój kochany mąż, 

nasz drogi ojciec, teść, dziadek i stryj, śp.

duszy śp. Zmarłej odprawiona zostanie w ponie- 
o godzinie 7 w kościele Matki Boskiej Bolesnej.

W ciężkim smutku .pogrążona
RODZINA

wojewódzkiego zarządu przemysłu
30042?

t
W dniu 8 października 1957 r. zmarł, śp,

Franciszek Kunicki
długoletni pracownik Państwowego Zakładu 

Ubezpieczeń.
Cześć Jego pamięci!
dyrekcja wojewódzka w poznaniu 

rada miejscowa z. z. P. P- i SP.
3007Ig

Dnia 10 października 1957 zmarł po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 68, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, wujaszek i dzia­
dek, śp.

Przeżywszy lat 34.
uPh&rze,) odbędzie się w poniedziałek, dnia 
p. ?m- ° godz- 1R z kaplicy cmentarnej Bożego 

a> Przy ul. Bluszczowej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

oznań, ul, Kwiatowa 12 m. 2.

J&dwięi 
Kargol 
lekarza-dentysty 

odprawiona zostanie 
jedna z Mszy św. Gre­
goriańskich w kościele 
OO. Dominikanów, 
przy al. Stahngradz- 
kiej o godz. 7.

Koleżanki, koledzy 
i współpracownicy

2999Ig

Michał Fajfer 
zmarł dnia 10 paździer­
nika 1957 roku, prze­
żywszy 84 lata.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 12 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowię.
W głębokim smutku 

pogrążona 
RODZINA

Poznań, Kobylnica,

t
Dnia 9 października 1957 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

Stanisław Lorenz
Pogrzeb odbędzie się dnia 14. X. 1957 r. o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Janikowie.
W smutku pogrążona 

ŻONA, CÓRKA I RODZINA 
Poznań, Dobre Miasto.

Sprzedam kompresor kom 
pletny na wózku do 10 
atm. oraz silnik 220/380, 1,1 
kW. 1400 obr. Poznań, Pa­
miątkowa 8, warsztat 
elektromechaniczny.

29972g
Motorower „Simson” no­
wy sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 39 m. 1 (od 
godz. 17—20). 29975g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW F8. nowe ogu­
mienie, stan idealny, ka­
roseria stalowa. Poznań, 
tel. 506-85. 29976g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Przyjacio­
łom i Znajomym śp.

ks. kanonika

za oddanie ostatniej 
przysługi oraz wyrazy 
współczucia składają

serdeczne
podziękowania
ŻONA I SYN

Samotny młody magister 
poszukuje pilnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
2954Ig.

Poszukuję pokoju na pół 
roku na dobrych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29279g.
Zamienię pokój słoneczny, 
frontowy z balkonem 
(światło, gaz i piwnica) na 
mieszkanie większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30085g.

Oddam duży pokój z uży­
waniem kuchni, łazienki 
na Łazarzu za 2 pokoje z 
kuchnią, lub pokój z kuci) 
nią do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29932g.
Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią. łazienką, ogródkiem 
c. o, — na 2 mniejsze 
mieszkania. samodzielne 
(okolica Ostroroga). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 29933g.
Zamienię pokój z kuch­
nia z lokalem handlowym 
na 2'!t do 3 pokoi z kuch­
nią i łazienką. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 

Tczewskiego 3 nr 
29934g,
Zamienię 2 pokoje 27 ms 
przy ul. Grunwaldzkiej 
w willi (centralne ogrze­
wanie) bez kuchni na po­
dobne lub 1 pokój. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29942g.

Dr med. J. Sluzar, specja­
lista chorób wewnętrz­
nych i płucnych, przyjmu­
je codziennie w godz. 10— 
12, we wtorki, czwartki, 
soboty 10—12, 14—18. Wła­
sne laboratorium. Poznań, 
27 Grudnia 11, tel. 49—92. 
___________________ 27214g 
Jerzy Hejduk, lekarz spe­
cjalista ginekolog - położ­
nik. przyjmuje codzien­
nie od godz. 14—16. Po­
znań, Grunwaldzka 22a.
____________ ______ 284 40g 

Protezy zębowe napra­
wiamy. Laboratorium Den 
tystyczne. Poznań, al. Mar 
cinkowskiego 20.____ 28585g
Lekarz homeopata przyj­
muje — Poznan, ul. Wroc­
ławska 23 m. 12. 28655g
Dr Czesław Rojek specja­
lista chorób dziecięcych 
przyjmuje w godz. 15—17. 
Poznań, Małeckiego 27. tel 
628-46. 28752g

Nieruchomości

Docent dr med. K. Jerzy- 
kowska-Kuleszyna, specj. 
chorób dziecięcych, przyj­
muje: Poznań, Matejki 6, 
I ptr.. od godz. 17—18. tel. 
637—75. > 28815g
Dr Eugenia Ryglewiczo- 
wa — choroby kobiece, 
wróciła i przyjmuje od 
godz. 15—16. Poznań, Sło­
wackiego 55. 2p397g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12. 16—18. Poznań, Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
neracje protez na pocze­
kaniu. 29719g

Matrymonialne

Korespondencyjne Biuro 
Matrymonialne Poznań 1, 
skrytka 103 kojarzy mał­
żeństwa w kraju, w Au­
stralii.__  29157g
Biuro Matrymonia’ne 
..Małżeńistiwo'’ Poznań.

Libelta 29 m. 2 kojarzv 
szczęśliwie małżeństwa w 
kraju i za granicą. Biuro 

■ nne w dni powszednie 
od godz. 15—19. 29746?

Dnia 9 października 1957 zmarła nagle w Dusmikach-Zdroju, namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza matka, siostra, babunia teściowa 
i szwagierka, przeżywszy lat 70, śp.

z Wiśniewskich

Pensjonat 20 - pokojowy, 
nowoczesny, komfort (cen 
tralne ogrzewanie) — w 
Rabce Zdroju — sprze­
dam. Oferty: Kraków 1, 
skrytka pocztowa 850.

__ _______ K6276 
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. tel. 87-95.
_____ __________  28396g
Kamienice, wille, parcele, 
domki 1-rodzinjie w więk­
szym wyborze, poleca do 
sprzedaży i zamiany Go- 
roński, Poznań, Świer­
czewskiego 11. 29243g
Parcele 1000 ms blisko uli­
cy Grunwaldzkiej od 
50.000 zł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30040g.

G/OS WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwa dzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 848-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr J, tel. 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa*, Poznań, ul Grunwaldzka 19

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Pr„sy i Wydawnictw „R u c h”. War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne 'm. M Kasprzaka 
w Poznaniu. K-ts



Miahet - historia -
cieką wąsiki

Nie złego świata!
A teraz kilka, naprawdę 

nie z tego świata, krew mro­
żących w żyłach historyjek. 
Radzę czytać je o północy, 
przy słabym świetle łojo­
wych świec, na czczo, z czap­
ką mocno wciśniętą na uszy, 
bo a nużby ' włosy się pod­
niosły...

BŁAŻEJEWO. Wiadomo, 
że od Błażeja. Ta wioska nie 
daleko Dolska przeszła do 
legend. Oto przed wiekami 
budowali tu ludzie kościół. 
Nie mogło to się podobać 

i diabłu. Pewnej nocy taka 
{ wściekłość go ogarnęła, że 
{ chwycił olbrzymi kamień i 
{ toczył go, aby zgnieść świą- 
{ tynię. Już był bardzo blisko, 
{ a wtem zapiał kogut. Dia- 
i bełska moc upadła, trzeba 
> było zwiewać do piekła. 
i Kamienny olbrzym zawadzał 
I przy kościele, mieszkańcy 
I wioski postanowili go sto­
czyć gdzieś dalej. 12 koni 
nie dało rady. I tak stoi do 
dzisiaj.

Inna „gadka" mówi, że na 
tym kamieniu odpoczywał 
święty Jakub. Właściwie 

{ nie wiadomo, jaki miał tu 
{ interes, wędrując z dalekiej 
i Palestyny. Jeszcze dziś lu- 
{ dzie pokazują jeziorko, w 
! którym moczył nogi.

BUGAJ — częsta nazwa 
miejscowości położonych nad 
wodą. W Bugajri pod Miło- 

• sławiem narodziła się gadka 
; o stawie czarownic. Ma on 

leżeć przy drodze do Budzi- 
łowa. Stuł tam niegdyś za­
mek, obiegli go wrogowie. 
Córka dowódcy zaklęła za- 

: mek, zapadl się z obrońca­
mi i w ten sposób nie do- 

l stała się w obce ręce. 
; Czasem słychać dźwięk 
l dzwonów, a nawet zgiełk 
i biesiadujących. Ludzie po- 

stanouńli zbadać dno. Za­
rzucili sieci i wyłowili... ową 

, córkę. Opowiedziała im ta- 
; jemnicę stawu.
: A więc mamy także wiel­
kopolską „Świteziankę".

.W BĄBLINIE (nazwa 
' chyba od źródeł podwod­
nych lub wirów) w pow. o- 
bornickim straszył dziedzic 
sprzed przeszło stłt laty — 
Kazimierz Duszyćki. Jego 
oddział powstańczy został 

j rozgromiony, musiał ucie­
kać. Prusacy zamordowali 
go na moście w Obornikach 
i rzucili do Warty. Ciało po­
płynęło do Bąblina, gdzie lu- 

{ dzie je wyłowili i pochowa- 
{ li w parku. Nowy dziedzic 
:{ postawił na cześć powstańca 
{ obelisk kamienny.
{ Jeszcze dziś można zoba- 
{ czyć Duszyckiego błąkają- 
; cego się w ciemną noc. Trze- 
{ ba tylko przedtem dla od- 
iwagi wypić litr „Staropol- 

skiej“.
P. S. Tu i ówdzie, szcze­

gólnie na wsiach, są jeszcze 
I gadki o duchach pokutują­

cych, upiorach, o tajemni­
czych powozach, jeźdźcach 
1 innych strachach, kamie­
niach, krzyżach, psach-du- 
chach. Autor tych ciekawo­
stek historycznych prosi 
Czytelników o nadsyłanie 

!{ ich do redakcji. Aby urato-
i; wać je od zapomnienia.

Sosna w Błażejewie

Organizacja jest, dobre plany

Ta sosna w ciotę swym ma...
krew! Byli tacy, którzy 

siekierą lub nożem zadawali jej
rany, aby stwierdzić,
prawda. Po cięciach widać 
jeszcze dziś blizny. Dla tej 
krwi bursztynowej była zawsze 
otaczana opieką i czcią przez 
mieszkańców wspomnianego

! Dobry początek
czy to {

dziś w ciekawostkach 
rycznych Błażejewa.

Od pewnego czasu ta 
„ludzka" sosna jest pod

histo-

bardzo 
opieką

Konserwatora Wojewódzkiego, 
jako jeden z przepięknych za­
bytków naszej przyrody, (jp)

Fot. K. Przychodzki

Wieści z Pleszewa
WIELU RADNYCH Plesae- 

wa nie spełnia należycie swoich 
obowiązków. Bywały wypadki, 
że sesję trzeba było odwołać z 
powodu braku przepisowej ilo­
ści członków Rady. Nie dziw 
więc, że tym, samym Prezy-
dium MRN nie mogło 
tak, jak pragnęło.

NIEDOBRZE jest 
kością pleszewskich.

pracować

też z ja- 
wyrobów

masarskich. Na domiar złego 
— część tych wyrobów przecie­
ka „tylnym wyjściem".

Wiele zakładów zbiorowego 
żywienia nie sprawia miłego 
wyglądu. Brak estetyki. Nieraz 
tam powstają burdy pijackie. 
Trzeba Milicji Obywatelskiej 
częściej zaglądać do restaura­
cji i barów, a nie czekać na 
wezwanie.

O tym mówili aktywiści Frontu 
Jedności Narodu na ostatnim ze­
braniu w Pleszewie, (hs)

Rada Robotnicza w ostrow­
skich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego po­
wstała w listopadzie ub. roku

W ciągu 11-miesięcznej 
działalności zdobyła sobie za­
ufanie załogi i to dzięki wła­
ściwemu rozsądnemu podej­
ściu do problemów nurtują­
cych zakład.

Najtrudniejsze były pierw­
sze miesiące. Brak było kon­
kretnego programu, określa­
jącego zadania. Praca była 
nieco chaotyczna. Zajmowała 
ona się przeważnie sprawami 
drugorzędnymi. Niejednokrot 
nie musiano rozpatrywać 
sprawy osobiste, z którymi 
zgłaszali się robotnicy.

Ale mimo to Rada Robotni­
cza już w tym czasie zabie­
rała często decydujący głos 
w rozstrzyganiu ważnych dla 
całego zakładu zagadnień. 
Takim pierwszym pociągnię­
ciem było zniesienie działu 
planowania. Usprawniano ad­
ministrację, a uzyskane w 
ten sposób etaty przesunięto 
do produkcji.

Praca Rady Robotniczej w 
ZNTK koncentruje się zasad­
niczo w 5 komisjach, Są to

no między pracowników. Resz 
tę przeznaczono na budow­
nictwo mieszkaniowe, remon­
ty mieszkań pracowników,' 
kulturę i sport. (mi)

Za najlepsze 
ogródki

Kolejarze węzła leszczyńskiego 
już cztery lata gospodarują na o- 
gródkach działkowych. Na począt­
ku tego roku zarząd tych ogród­
ków ogłosił konkurs na najlepiej
zagospodarowaną u trzymaną
działkę. Konkurs trwał od marca 
do września br.

Ostatnio na specjalnym zebra­
niu ogłoszono wyniki konkursu o- 
raz rozdano nagrody pomiędzy 2® 
działkowiczów. Wielu też otrzy-
mało dyplomy uznania.

Z Jarocina

(R)

Październik Imieniny
4 12

sobota
Maksymiliana 
i Eustachego

KALISZ — „Huzarzy"; SKAL 
MIERZYCE NOWE — „Przy­
goda podczas deszczu"; ODO­
LANÓW — „Mój mąż żaba".

Kina
KALISZ — Wolność: „Wra­

ki", Stylowe — „Kochanek la­
dy Chatterley"; OSTROW — 
Przodownik: „Człowiek w że­
laznej masce", Słońce — „Ur­
lop w Wenecji"; GNIEZNO — 
Polonia: „Czarny rynek w Pa­
ryżu", Lech — „Fernand Cow 
boy"; LESZNO — Sportowiec: 
„Zwyciężyły kobiety".

Radio

także

Trzeba ly co realizacji
Niedawno odbył się w Czarnkowie pierwszy zjazd preze­

sów kółek rolniczych, na który przyjechali także pre­
zes Wojewódzkiego Związku KiOR — mgr Tomaszewski 
i sekretarz — cb. Wajnor.

Narada mimo udziału wypróbowanych już w pracy 
społecznej rolników i wartościowego referatu — raczej za­
wiodła.

żenującym, bo niestety zasadniczym rysem w dyskusji 
był głos z „własnego podwórka". Przyziemny małostkowy 
głos, mocno stękliwy, wołający o przywilej, o własny in­
teres, o uprawnienia.
Szkoda, że prezesi Kółek — 

skądinąd przecież dobrzy rol­
nicy i zasłużeni obywatele — 
nie zdobyli się na konstruk­
tywne głosy rady, na wyty­
czenie dróg i kierunków .pra­
cy, zmierzającej do podniesie­
nia produkcji rolnej w ich 
wsiach, do podniesienia akty­
wizacji i autorytetu Kółek, do 
roztoczenia opieki nad mło­
dzieżą wiejską — itp.

Szkoda tym więcej, że kie­
rownik zespołu specjalistów 
cb. Sobczyński w referacie 
swym określił niemal w szcze 
gółach cele i zadania Kółek, 

.sugerując różne środki i moż­
liwości. których realizacja 
przyczyniłaby się do poprawy 
stylu gospodarowania i pod­
niesienia produkcji.

Działalność Kółek w sposób 
zorganizowany i zdyscyplino­
wany winna konsekwentnie 
dążyć do uzyskania przez po­
szczególne gospodarstwa sa-

mowystarczalności paszowej 
i produkcji nasion pastew­
nych. Do stosowania obsie­
wów materiałem kwalifiko­
wanym i reprodukcyjnym za­
równo w zbożach jak i oko­
powych. Do zwiększenia za­
siewów międzyplonów i po- 
plonów. do budowy silosów i 
gnojowni, do racjonalnego 
przechowywania obornika i 
zakładania pryzm komposto­
wych, do Wymiany cieliczek 
hodowlanych, poprawy żywie­
nia zwierząt, wprowadzenia 
kontroli użytkowości krów 
— itd.

Słusznie podkreślił Pre­
zes Wojewódzkiego Związku 
— że inicjatywa organizacji 
pracy Kółek nie powinna na­
leżeć do agronomów, ale do 
samych rolników. Oni winni 
wiedzieć na podstawie włas-
nego doświadczenia

* *
(sobota) 

PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — suity rozrywkowe, 
15.30 — koncert z płyt „Muza", 
16 — z życia Związku Radziec­
kiego, 16.30 — tydzień muzyki

Str. 6

NRD, 17 — dla dzieci aud. słów 
no-muzyczna, 17.30 — ukraiń­
ska muzyka ludowa, 17.55 — 
wolna trybuna literacka, 18.10 
— koncert życzeń muzyki po­
ważnej, 19.05 — audycja aktual 
na, 19.15 — wiersze żołnierskie, 
19.30 — koncert zespołu Pieśni 
i Tańca, 20 — audycja estrado­
wa, 21.30 — odtworzenie kon­
certu estradowego z sali mini­
sterstwa finansów w Berlinie, 
22.58 — sygnał dla celów geo­
dezyjnych, 23.10 — Bela Bar­
tok. — sonata na skrzypce.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

(niedziela)
13.30 — grają orkiestry roz­

rywkowe, 14.25 — tydzień muz. 
NRD, 14.45 — aud. historycz­
na, 15 — z życia Związku Ra­
dzieckiego, 15.30 — w niedziel­
ne popołudnie, 16 — koncert 
chopinowski, 16.30 — listy z 
teatru, 17 — koncert estrado­
wy, 18 — Klub 60-ciu: „2yje
się tylko raz" — opow. 
Chruszczewskiego, 19.05 — 
lieton aktualny, 19.15 — 
org. tan. PR, 19.45 — muz.

fe- 
gra 
ta-

nęcona oraz wyniki najciekaw­
szych Imprez sport., 20 — na 
radiowej estradzie, 21.40 — 
słynni dyrygenci — Eug. Mro­
wiński, 22.25 — muz. taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
19 21 1 23.

wystąpił z szeregiem wnio­
sków: o uzyskanie 10% zniż­
ki od świadczeń na rzecz 
ubezpieczenia ogniowego, na 
rzecz POM z tytułu usług 
oraz o uzyskanie l%*z docho­
du od skupu kontraktowane­
go żywca i płodów rolnych.

Prezesi Kółek Rolniczych 
na swym pierwszym zjeżdzie 
zawiedli wprawdzie przy stole 
obrad nie popisując’się zbyt­
nio w dyskusji. Ale pierwsze 
koty za płoty. Wyrażamy 
głębokie * przekonanie, że w 
pracy jednak nie zawioda.

(S)

komisje: organizacji tech-1 
niczno-produkcyjnej przed­
siębiorstwa, kadrowo-finan- 
sowa, rozbudowy zakładów, 
gospodarki i zaopatrzenia w 
materiały1* techniczne oraz 
BHP i spraw socjalno-byto­
wych.

Do osiąganych przez Radę 
sukcesów przyczynia się rów­
nież dobrze układająca się 
współpraca z Dyrekcją. Radą 
Zakładową i Organizacją Par­
tyjną. Obecnie cały ten „czwo 
rokąt" opracowuje „konsty­
tucję" zakładów. Będzie nią 
regulamin pracy.

Od kilku miesięcy ZNTK 
nie wykonują planu produk­
cji towarowej. Rada Robot­
nicza, chcąc poprawić sytua­
cję, wspólnie z dyrekcją zmo­
bilizowała całą administrację 
techniczną. Sam dyrektor na­
czelny dz;eń i noc przebywał 
w halach produkcyjnych, 
gdzie bezpośrednio kierował 
pracą. W rezultacie tej „ofen­
sywy" można już zaobserwo­
wać poprawę.

Jeśli chodzi o fundusz za­
kładowy, to połowę podzielo-

Powiat jarociński wykonuje bie­
żące zadania w skupie zboża. Plan 
operatywny wykonany został na 
1 października br. w 115,1 proc., 
a roczny 56,6 proc. Dobrze przebie 
ga skup zaledwie w 16 gromadach, 
a takie gromady jak Boguszyn, 
Kotlin, Nowe Miasto, Sławoszew, 
Wilkowy ja, Jarocin m. i Żerków 
m. nie wykonały planu wrześnio­
wego.

Do przodujących gromad należą 
Nosków z wykonaniem 81,5 proc, 
planu rocznego i Prusy — 78,6 
proc. Plan wrześniowy powiat zre 
alizował dzięki temu, że kilkuset 
rolników dostarczyło zboże przed­
terminowo. Zaległości u tych, któ 
rzy terminu nie dotrzymali, wyno­
szą 450 ton. Spółdzielnie produk­
cyjne Radlin, Roszków, Łobzo- 
wiec, Kilarów i Góra wykonały 
całoroczne dostawy, (alk)

Morderstwo?
W godzinach rannych, 4 bm. na 

szlaku kolejowym Janków — Os­
trów Wlkp., w pobliżu Borku Zę- 
bowskiego, przechodzący torem ko 
lejarz znalazł młodego, nieprzytom 
nego mężczyznę. Okazał się nim 
23-letni Józef Koniarek, pracow­
nik ZNTK w Ostrowie.

Mimo udzielenia mu natychmia­
stowej pomocy, Koniarek zmarł w 
szpitalu, nie odzyskawszy przytom 
ności. Niewykluczone jest tu mor-
derstwo. (mi)

OSZCZĘDZAJMY ENER 
GIĘ ELEKTRYCZNĄ, A 
CHORZY W SZPITALACH 
BĘDĄ MIELI ŚWIATŁO 
BEZ PRZERWY!

Wieczorem, 1 października br. 
nieznany człowiek zamordował 
siekierą kapitana Jerzego Franasz 
czyka w jego mieszkaniu prywat­
nym w Ostrowie. Morderca usiło­
wał zabić również jego sąsiadkę, 
Eugenię Woźniak, która przypad­
kowo znalazła się na korytarzu w 
pobliżu mieszkania Franaszczyka. 
Po uderzeniu Woźniakowej mor­
derca zbiegł. Woźniakowej udzie­
lono natychmiastowej pomocy le­
karskiej i obecnie życiu jej nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Sledz-
two trwa. (mi)

Lekkoatleci myślq
o Sztokholmie i Rzymie

nie
czekając na wytyczne i in­
strukcje — jakimi drogami i 
środkami dążyć do poprawy 
i do lepszego, środki te 'winni 
sami inicjować, a po osiągnie 
ciu dobrych wyników dzielić 
się doświadczeniami.

Rzecz zrozumiała, że ■wszel­
kie działania praktyczne, 
winny być mocno poparte 
wiedzą czerpana systematycz­
nie z wydawnictw fachowych.

Bez oświaty, nie ma bowiem 
postępu i wyników.

Dobrze też, że zamierze­
niem Pow. Związku jest po­
wołanie na nowo w pow. 
czarnkowskim szkoły rolni­
czej. Młodzież w okresie je­
sienno-zimowym nabywałaby 
wiedzy teoretycznej a wiosną 
i latem uzupełniałaby prak­
tycznie nabyte wiadomości.

Wokół tych zasadniczych 
i istotnych zagadnień za­
brakło niestety głosów w dy­
skusji. Wyłonił się za to cały 
paciorek utyskiwań i preten­
sji o ciężarach i trudnościach, 
niewart szczegółowego opi­
su.

Należy natomiast podkre­
ślić i poprzeć wniosek Floria­
na Malidy z Gębie o zorgani­
zowanie kontroli użytkowo­
ści krów w oborach prywat­
nych oraz głosy o zwiększe­
nie przydziału wywaru z go­
rzelni dla odstawiających 
ziemniaki, o podnoszenie kwa 
lifikacji agronomów.

Zarząd Pow. Związku Kó­
łek 1 Organizacji Rolniczych

Żużlowcy Australia 
i I¥owej Zelandii 
w Lesznie

I Po raz pierwszy zawitają do Pol 
iski wspaniali żużlowcy: Australi: 
li Nowej Zelandii, celem rozegra- 
nia trzech pojedynków w Warsza- 
{wie, Wrocławiu i Lesznie. Mecz 
odbędzie się w Lesznie 17 bm. o 
Igodz. 15.30 na Stadionie im. Alfr. 
{Smoczyka.
I W zawodach, które odbędą się 
■ pod nazwą: „Australazja" — ,,Bia 
jłe Orły" goście wystąpią w nastę- 
{pującym składzie: Barry Briggs — 
mistrz świata, Trevor Redmond, 
{Jack Biggs, Peter Ciarkę, Neil 
{Street. Przyjazd swój zapowiedział 
{również światowy as — Konnie 
iMoore. Barw polskich bronić ma­
ją m. in.: mistrz Polski — Kajzer, 
{Suchecki, Tkocz, Bentke, Zyto, 
{Waliński. Po ostatnich sukcesach 
naszych żużlowców w Norwegii i 
Szwecji, należy się liczyć z cieka­
wymi pojedynkami.

Ogółem rozegranych zostanie 12 
biegów, oraz jako trzynasty, wy­
ścig najlepszych par obu zespo­
łów.

Leszczyńska Unia komunikuje, 
że bilety można zamawiać w se­
kretariacie klubu, również telefo-
nicznie pod nr 776.

Kolarze „kręcić" będę
(P)

na torze WSWF
Sekcja kolarska poznańskiego 

i Lecha, jedna z najbardziej aktyw- 
{nych w Wielkopolsce, /rĄanizuje 
{na zakończenie sezonu z okazji 
{..Dnia Kolejarza” trzy rodzaje 
{wyścigów, w których mają wziąć 
{ udział m. in. reprezentanci Lodzi, 
{Warszawy, Bydgoszczy, Szczecina, 
f Zawodnicy z licencją startować 
{będą w godzinnym biegu parami: 
i posiadacze kart wyścigowych A 
{wystąpią do biegu na 30 okrążeń 
toru = 12 km oraz kolarze z kar­
tami wyścigowymi do lat 17 wez- 
Imą udział w biegu australijskim. 
{ Początek wyścigów na stadionie
WSWF w niedzielę, 13 bm.. o go­
dzinie 11. (x)

Jeszcze w żadnym sezonie zain­
teresowanie lekkoatletyką w 

kraju nie było tak wielkie, jak w 
obecnym. Całoroczne wysiłki tre­
nerów, działaczy, sędziów i zawód 
ników przyniosły nam wiele pięk­
nych sukcesów, wspaniałych wy­
ników i nowych, już mocno wy­
śrubowanych rekordów Polski — 
które dają naszym najlepszym 
miejsce wśród czołówki świato­
wej.

Po ukończonych meczach mię­
dzypaństwowych wielu naszych

(Aoiaosią
„Zjednoczeni" Września poko­

nali nieoczekiwanie w zawodach 
bokserskich o mistrz, klasy A le­
szczyńską Polonią 12:8 Pokonani 
obarczają przegraną komplet sę­
dziowski, w szczególności sędzie­
go ringowego Omastę. Do meczu, 
w którym najładniejszą walkę 
stoczono w wadze piórkowej; Ka­
miński — Frąckowiak, leszczynia- 
cy wystąpili bez Kazimierza Gro- 
chowiaka oddając w wadze pół- 
średniej punkty bez walki. (R)

) i,
W drugip spotkaniu o wejście 

do klasy JA piłkarze czarnkow- 
skiej Noteci zremisowali, po sła­
bej grze, z LZS Witkowo — 1:1.

zawodników wystąpi w licznych 
mityngach za granicą. Również w 
kraju rozegrane zostaną jeszcze 
ciekawe pojedynki, m. in. o mi­
strzostwo ligi lekkoatletycznej.

W sobotę i niedzielę czterech 
zawodników Polski: Sidło, Lewan 
dowski, Chromik i Grabowski weź­
mie udział w zawodach, mieście 
przyszłej Olimpiady — Rzymie — 
gdzie będą mieli za przeciwników 
obok gospodarzy, reprezentantów: 
ZSRR, Wielkiej Brytanii, Francji, 
Szwecji, Szwajcarii i jn. Ponadto 
nasi zawodnicy mają wystąpić na 
zawodach w Genui i Neapolu.

Gdy na boiskach i bieżniach ca­
łej Europy trwają jeszcze zmaga­
nia lekkoatletów’, uwagę kieruje 
się coraz więcej na Sztokholm — 
gdzie w sierpniu 1958 r. odbędą się 
mistrzostwa Europy. Będą one 
największą rewią lekkoatletyczną 
na przestrzeni ostatnich lat.

Zainteresowanie tymi igrzyska­
mi jest wielkie. Stadion pomieści 
zaledwie... 28 tys. ludzi! Czasy bę­
dą na tych mistrzostwach mierzo­
ne za pomocą elektrycznej fotoko­
mórki. Do tej pory zapowiedziało 
swój przyjazd około 800 dzienni­
karzy, fotoreporterów’, radiowców 
i specjalistów telewizji. Organiza­
torzy spodziewają się startu około 
l.ooo zawodników z przeszło 25 
państw.

Bramkę dla zespołu 
zdobył Szczepański, 
Kotula. '(S)

Pierwsza drużyna

Witkowskiego 
dla Noteci —

leszczyńskiej
Polonii gościła w BielaWach, gdzie 
uległa drużynie „Bielawianki” 1:5. 
Rezerwy Polonii w spotkaniu o 
puchar POZPN pokonały Pogoń w 
Górze Śląskiej 3:2. (R)

W pierwszych dniach listopada 
br. obradować będzie w Belgra­
dzie kongres Komitetu Europej­
skiego IAAF, który rozstrzygnie 
wiele spornych spraw oraz rozdzie 
li 150 bezpłatnych biletów pomię­
dzy zawodników uczestniczących 
państw, biorąc za podstawę wy­
niki, uzyskane w bieżącym sezo­
nie. (X)

WALNY ZJAZD PZLA ustalony 
został na dzień 1 grudnia br. w 
Warszawie. Poprzedzony zostanie 
on zgromadzeniami poszczególnych 
okręgów, celem wyłonienia dele­
gatów na obrady najwyższej wła­
dzy polskiej lekkoatletyki.

Szachiści Sparty 
remisują

Szachiści szamotulskiej Sparty 
zremisowali w meczu o mistrzo­
stwo klasy A okręgu poznańskie­
go z Kolejarzem Gniezno 3,3 : 3.5.

(M)


